
M/s„Paderewski“ . "

DO P O R T U  G D Y Ń ­
S K IE G O  w p ły n ą ł no w y  
sta tek  P o lsk ich  L in i i  O - 
ceanicznych  —  m /s „ P A ­
D E R E W S K I” , zbudow a­
n y  w  stoczn i jugos ło ­
w ia ń s k ie j.
(C A F —fo to  U k le je w s k i)

WIZYTA
konsula NRD
K O N S U L  N R D  we 

W ro c ła w iu  —  Ferber 
L i t tk e  w ra z  z w icekon - 
Bulem —  W ernerem  Pa- 
a rke  z ło ż y li w czora j 
k u rtu a z y jn ą  w iz y tę  prze 
w odniczącem u P rezy­
d iu m  W R N , W ło d z im ie ­
rz o w i M ig o n io w i. (b)

MONETY
króla Jana 
Kazimierza 
i Ludwika XIV
odnaleziono
w Szczecinie

O D W IE  stare m onety  
po lską  i  francuską  

—  w zbogaciło  się przed 
k i lk u  d n ia m i M uzeum  
Pom orza Zachodniego. 
M one ta  po lska pochodzi 
z czasów Jana K a z im ie ­
rza , na tom iast fra n c u ­
ska  z okresu L u d w ik a  
X IV ,  a w ięc z d ru g ie j 
po ło w y X V I I  w . O dna­
la z ł je  p. S tan is ław  CE- 
T E R A  w  ru in a ch  małego 
zabudow an ia  p rzy  u l. 
K o n o p n ic k ie j 1, w  k tó ­
ry m  ongiś m ieszka ł rze­
kom o ja k iś  n u m izm a tyk . 
P rzed k i lk u  la ty  odnale­
z iono  podobno w  tych  
sam ych ru in a c h  w iększą 
ilość s rebrnych  monet.

(b)

Ambitne plany
„ C E R T Y ”
Ryby i przełwory 
wartości 55 milionów zł 
Prawie dwukrotny wzrost 
produkcji eksportowej

eksp loa tac ji oko ło 16 sta 
ry c h  jed no s tek  ryb a ck ich , 
zastępując je  n o w ym i, 
„C E R T A ”  je s t pod ty m  
względem  p ra w ie  zupełn ie 
sam owystarczalna. Posiada 
w  N ow ym  W arpn ie  w a r­
szta t szkutn iczy, w y tw arza ­
ją c y  drew n iane ka d łu b y  
łodz i, k tó re  następn ie w 
p o b lis k ie j T rzebieży, gdzie 
zn a jd u ją  się w arszta ty  na­
prawcze spó łdzie ln i, w ypo ­
saża się w  s iln ik i.O K O Ł O  2.200 TO N  R Y B  o d ło w ili w  ro ku  

ub. rybacy szczecińskie j S pó łdz ie ln i „C E R T A “ .
N a ry n k u  k ra jo w y m  u ka za ło  się p ra w ie  800 ton TEG O  ro ku  spó łdz ie l- 
ko nse rw  i  m a ry n a tó w ,w yp ro d u ko w a n ych  przez n ia  zam ierza rozpocząć 
p rze tw ó rn ię  te j s p ó łd z ie ln i. O koło 17 to n prze- budowę n ow e j bazy ry -  
tw o ró w  przekaza ła  ..C E R TA “  za pośrednie- back ie j w  S to łczynie 
tw e m  „A n im e x u “  na r y n k i  zagraniczne przede p rzy  u l. Arciszewskiego, 
w szys tk im  do N R F  i R u m u n ii,  wnosząc do S kar kosztem  6 m in  zł. U - 
bu P aństw a p ra w ie  m ilio n  z ło tych  dew izo- m o ż liw i to  w yko rzys ta - 
w ych . n ie  basenu zbudowanego
M im o  w ie lu  tru dnośc i których rodzajów surowca, tu  n iedaw no  przez Szcze 

dość p om yś ln ie  zam kn ię  w  spółdzielni zamierza c iń s k i U rząd M orsk i, 
to  zeszłoroczny p la n  f i -  « » •  w " "  *  « ¡""I
nansow y spó łdz ie ln i, o- 
trzym u ją c  2.700 ty®, zł 
zysku.

%  m \ ( j
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H U f l H M U E
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P rąd  z iro lżańsk ie j 
h yd ro e lek tro um i

SP Ó ŁD Z IE LN IA  5,C erta”  
Jest jed ną  z na jw iększych 
na W ybrzeżu i  jedyną, 
eksp loa tu jącą na szeroką 
skalę Zalew  Szczeciński -  
na jzasobn ie jszy w  ry b y  
zb io rn ik  w od ny  w  Polsce. 
„C e rta ”  za tru dn ia  około 
320 ryb a kó w  i  dysponuje 
w  sw ych 11 bazach po ło­
w ow ych  ponad 117 łod z iam i 
m o to ro w ym i. Zorganizow a­
ła  ponadto w  Ś w ino u jśc iu  
w łasną bazę po łow ów  m or­
sk ich . Z n a jd u ją  się tu  i  
k u t r y  sta lowe, k tó re  od ło­
w iły  w  ro k u  u b ieg łym  na 
B a łty k u  o ko ło  290 to n  ryb .

Tegoroczne zam ierze­
n ia  „C E R T Y “  są im p o ­
nu jące . P rze w id u je  się 
dostarczenie na ryn e k  
k ra jo w y  ry b  i  p rze tw o ­
ró w  w a rto śc i oko ło  55 
m in  z ło tych  i  wygospo­
da row an ie  p raw ie  4 m in  
z ł zysku. P lan  p ro d u k c ji 
eksp o rto w e j pow iększy ł 
się p ra w ie  d w u k ro tn ie . 
W ynosi on tego ro ku  0- 
ko lo  30 tys. ton.

SPRAW NE w yw ią zan ie  się 
z dostaw zag ran icznych u- 
zależnione je s t od te rm i­
now ego uzyskan ia  zarówno

^  Mówię już kilka słów po polsku...
^  Może wzbogarę swój reperluar pieśnią w języku polskim

Y M A  S U N Ą C
pozdrawia naszą publiczność

S p e c ja ln y  w y w ia d  
z n a k o m i te j  ś p ie w a c z k i
dla Czytelników „Kuriera“

— W szyscyśm y cho row ali 
z  w y ją tk ie m  żony — dorzu­
ca mąż śp iew aczki, kom po­
z y to r  i ako m pa n ia tor p. 
M oisés V ivanco,

-  M A D A M E  5UM AC, 
M OZĘ K IL K A  SLOW  O 
PO BYCIE W ZSRR?(D A L E K O P IS E M  Z  W A R S Z A W Y )

Z  Y M Ą  S U M A C  rozm aw iam  ju ż  w  30 se­
ku n d  po opuszczeniu sam olotu, k tó ry m  znako- ^
m ita  a rty s tk a  p rzy le c ia ła  z  M oskw y. N a p łyc ie  z s r r  uważam za duży suk- 
lo tn is k a  okęckiego ro z b ły s k u ją  raz po raz f le -  ces. P rzy jm o w an o  nas wszę 
sze fo to re p o rte ró w . Noc. Dochodzi godz. 23.00. " " "  "  "  ”

F E N O M E N A L N A  śpię się wichura, 
w aczka  w y ra ź n ie  7m e- rzucało na wszystkie stro-

och> «  by,°  s,ras” e • iO o k o ta e n ie  na str. 2)
sk im , p rz y tłu m io n y m  to ­
nem.

— Proszę no tow ać: w y ­
w ieź liśm y m iłe  w spom nie- 

Sw o je  występy 
uważam  z 
rzy jm ow a i

dzie serdecznia, ba, gorą­
co... Ach, ja k ie  p iękne m ia  

Samolotem  sto Leningrad ...

i l ś f l

M O N T A Ż  l in i i  w yso­
k iego nap ięc ia , doprow a  
dza jące j p rą d  z wołżań- 
s k ie j h y d ro e le k tro w n i 
do m iasta  B u z u lu k  w  
okręgu  O re m b u rsk im  
(ZSRR).

(Foto— C A F )

Społeczne 
Ognisko Kultury

SP O ŁE C ZN E  O G N I­
S K O  K U L T U R Y  w  Go­
rzo w ie  pow sta ło  w  1955 
r. z in ic ja ty w y  P rezy­
d iu m  M R N . Posiada  
t r z y  sekc je : u m u zyka l­
n ie n ia , b a le tu  i  p la s ty k i. 
Z  O gn iska  ko rzys ta  360 
dziec i i  m łodzieży. O p ie ­
k u je  się n im i 16 nauczy­
c ie li pod k ie ru n k ie m  
w ie lo le tn ie g o  działacza  
ku ltu ra ln e g o  K A Z IM IE ­
R Z A  K A M 1 Ń  SK1EGO. 
N a zd ję c iu : ćw iczenia  
se kc ji ba le tow e j.
(C A F  —  fo to  T y m iń s k i)

jtOMTITC

D Z IE L N IC O W E  1 
O bw odow e K o m ite ­
ty  F ro n tu  Jedności 
N arodu p rzys tępu ją  
do o rg an izac ji spot­
kań  p rzedw ybor­
czych. P ie rw sze spot 
kan ie  ś rodow iskow e 
d la  k o le ja rz y  odbę­
dzie  się p rzy  u l. 
P a rtyza n tó w  —  17 
m arca t j .  w  d n iu , w  
k tó ry m  zostaną roz­
p laka tow ane  n a zw i­
ska ka n d yd a tó w  na 
pos łów  do S e jm u i  
radnych  W ojew ódz­
k ie j i  M ie js k ie j Rad 
N arodow ych. W  trz y  
d n i po tym . w  tym  
sam ym  D om u K o le ­
ja rza , odbędzie się 
spo tkan ie  z p racow ­
n ik a m i M P K , na to -' 
m ia s t 24 bm . w  Zam  
k u  Szczecińskim  
m ieszkańcy S ta ró w ­
k i będą m ie li okaz ję  
po rozm aw iać z  bu ­
do w n iczym i te j dzie l 
n icy , a 29 m arca  —  
m ieszkańcy W yspy 
P u ck ie j sp o tka ją  się 
z  ka n d yd a ta m i na 
ra dnych  M ie js k ie j i  
D z ie ln ico w e j R ady 
N aro d o w e j —  ŚRÓD 
M IE Ś C IE . Tem atem  
będzie sp raw a  zago­
spodarow an ia  w y ­
spy. ja k o  zaplecza 
w arzyw n iczego  Szcze 
cina.

4,2 PROC. M IE S Z  
K A Ń C Ó W  u p ra w n ia  
nych  do głosow ania 
s p ra w d z iło  w  c ią g n  
p ie rw szych  dw óch  
d n i l is ty  w  obw o­
dach w yb o rczych . 
Najlepsze re z u lta ty  
osiągnęło Dąbie> —
8.7 proc. i  d z ie ln ica  
Nad O drą  —  8,5 
proc., najsłabsze —  
Śródm ieście —  3,1 
proc. i  Pogodno —
3.8 proc. W  Śród­
m ieśc iu  — na jgęśc ie j 
za lu d n io n e j d z ie ln i­
c y  —  je s t na tw ięce .i 
re k la m a c ji. W  38 
p rzypadkach w y ło ­
w iono  b łę d y  w  n a z ­
w iskach  i  da tach a i- 
rodzenia, oraz b ra k  
nazw isk osób j a -  
m icszka łych  w  Szcze 
c in ie  i  u p ra w n io ­
nych  do glosowam ia.

W  w yka za ch  d z ie l 
n ic y  D ąbie zar>oilo 
się ró w n ie ż  od b łę ­
dó w  —  w  c ią g u  
dw óch d n i —  24 re ­
k la m a c je . N ad O drą  
—  10 sprostow ań, a 
obw ody Pogodna 
zg ło s iły  12 pop ra ­
w ek.

W szystk ie  sprosto­
w a n ia , zgodnie z o r­
d yn a c ją  w yborczą , 
m a ją  b yć  z a ła tw ia ­
ne w  c iągu  trzech 
d n i.

P iszem y o ty m , po 
n ie w a ż ten , k to  n ie  
sp ra w d z i l is ty  w  
sw o im  obw odzie, m o 
że być narażony na 
u tra tę  p ra w a  głosu.

M IE J S K A  K O M I­
S JA  W Y B O R C Z A  
m ieści się w  gm a­
chu P re zyd iu m  M R N  
na I  p ię trze  w  po­
k o ju  103. P rz y jm u je  
ona  re k la m a c je  co­
dz ienn ie  od godz. 15 
do 17, a w  n iedzie le  
od 10 do 13.

@
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T A R G I L IP S K IE  Z A M K N IĘ T E

*  L IP S K  P A P . 14 bm . po  10 
d n iach  trw a n ia , W iosenne T a rg i 
w  L ip sku  — jedna  z  n a jw ię k ­
szych im p re z  hand low ych  św ia ­
ta  — zosta ły  zam kn ię te . B y ły  one 
w ie lk im  spo tkan iem  ku p có w  I 
p rze d s ta w ic ie li ha n d lo w ych  ze 
W schodu 1 z  Zachodu i  dalszym  
k ro k ie m  na  drodze do um ocn ie ­
n ia  p o ko jo w ych  s tosunków  m ię ­
dzy  k ra ja m i obozu socja listyczne 
go i  kap ita lis tycznego.

Polscy w ys taw cy  są zadowole­
n i  z osiągn ię tych  re zu lta tów . Na­
sze cen tra le  h and lu  zagraniczne­
go uzyska ły  ob ró t ponad 170 m in  
z ło tych  dew izow ych.

IIA R R IM A N  P R Z Y B Y Ł  
DO D E L H I

*  D E L H I P A P . „L a ta ją c y  am ­
basador" p rezydenta K e n n e d y e ­
go  A v e rc lł H a rr im a n  p rz y b y ł w  
środę sam olotem  do  s to licy  I n ­
d i i  Z am ierza  on przeprow adzić  
tam  ro zm o w y *  uczestn ikam i o - 
b ra d u ją c c j w  D e lh i 17 sesji K o­
m is j i  G ospodarczej O N Z  do 
sp raw  A z j i  i  D alek iego  W schodu.

Z  P O B Y T U  B R A N D T A  W  U SA

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . W  o- 
a ta tn im  d n iu  p oby tu  w  W aszyng­
ton ie , b u rm is trz  B e r lin a  zachod­
n iego W il ly  B ra n d t sp o tka ł się 
x  sekre ta rzem  stanu  U S A  R u­
sk iem , senatorem  W illia m e m  
F u lb r ig h te m  I  sekre ta rzem  obro­
n y  M cnam ara . B ra n d t o d m ó w ił 
ud z ie le n ia  b liższych  kom en ta rzy  
na  tem a t sw ych  rozm ów  z p o lity  
k a m i a m e ryka ń sk im i, ośw iad­
c zy ł je d y n ie  d z ienn ika rzom , ie  
om aw iana  b y ła  sp raw a  B e r lin a  
zachodniego i  n ie k tó re  aspekty 
s y tu a c ji w  N iem czech. Podkreś­
la ł  on  p rzy  ty m  swe zadow olenie 
t  w y ę ik ó w  rós ińdw . fV- '

O C Z Y  D L A  N IE W ID O M Y C H

*  P A R Y Ż  ( IN F . W L.). M iędzy­
na ro d o w a  O rgan izac ja  W za jem ­
n e j Pom ocy M edyczne j ogłosiła , 
że zosta ł za łożony b a n k -z b io rn i- 
ca oczu lu d zk ich , k tó re  m a ją  być 
przeszczepian ie  n ie w id o m ym . W 
d n iu  18 s tyczn ia  b r. u m a r ł na 
ra k a  przew odn iczący te j o rgan i­
z a c ji d r  T . D o llcy . W  testam en­
c ie  w y ra z ił on  życzenie, b y  jego 
oczy przekazane zosta ły  bezp ła t­
n ie  b a n ko w i, k tó ry  w  ten sposób 
rozpoczą łby sw o ją  s ta tu tow ą  
dz ia ła lność.

Na nadwiślańskiej skarpie
wyrośnie kombinat włókien sztucznych

, « i  Szczecin uczestniczy
w projektowaniu

B r z e z i a

Z A K Ł A D Y  składać 
ędą x  czterech fa b ry k :

S Z C Z E C IŃ S K IE  B IU -  w y c h  p ro d u k tó w  na
RO P R O JE K T Ó W  P rze- dobę. J e d w a b iu  bę-
m ys łu  W łók ien  Sztucz- d z ie  B rzezie  p rodukow ać 
ńych  bierze u dz ia ł w  p ro  d w a  razy  w ięce j n iż  Ż y  
je k to w a n iu  n a jw ię ksze j dow ce pod Szczecineni, 
in w e s ty c ji w  p rzem yśle ce lo fanu  pięć razy w ię - 
w łók iec i sztucznych w  ce j, a osłonek 5,6 razy 
Polsce i  je d n e j z  n a j-  w ię ce j n iż  dotychczas 
w iększych  w  E urop ie , w y tw a rz a  s ię  go w  P o l- 

ko m b in a tu  w  B rze - sce.
z łu  ko ło  W ło c ła w ka . ____Ł .

K O M B IN A T  m a b y ć  w y ­
posażony w  na jnow sze m a- 

,j szyny t  apara ty . A p a ra ty  
w y tw ó rn i M . M ,  M a  P * * S « o ^ * *  surow iec 
ce lo M tow «). « . c e r t  Je lito - e a lio w le ie  ro u to m .ty -  
w y . l t  t  d w tw itr c t f tu  w „ L .  z .u to m a ty to w e o y
Szcsocińaltie B iu ro  P ro je a . ' «
tó w  p ra cu je  oua r a in l*  ' ° m < « " O ' “ « *  « -
n i cm  w e n ty la c ji i  « a .  « ' “ t '» * » «  I lk w td u -
w ao ta  c a l« »  *« n l. in a tu , 1 « «  “ “ “ * «  « « “ -
t .c tm o lo n ,  p r o d u ie l l  M U  p ro du ae ll.
1 tc c M o lt . ,1,  p ro d u k c ji o - " W " ’ ™ “  dw ui.larcnltu 
■lenek Je litow ych. D o tych - WĘSla °1>arta na no" 
e ra . to  osta tn ie  p m ttu k u j.  w «  « e k tro l l ty e r -
CbodakOW t  ŁM 1 w  n lo - ne)'
wystarczających zresztą dla W A R T O  jeszcze zano- 
krajowych potrzeb Ho- tow ać, że au tom atyzac ja  
idach, i  m echan izac ja  z m n ie j­

szy o  50 proc. ilość za- 
P R O D U K C JA  no w ych  ło g i, k tó ra  —  gdyby 

zak ładów , obe jm u jąca  B rzezie  m ia ło  być trą d y  
p rzerób ce lu lozy na  fo -  c y jn ą  fa b ry k ą  —  m usia - 
lię , je d w a b  i  o s ło n k i o - ła b y  w yn o s ić  od 7 do 
siągn ie  50 to n  g o to - 8 tys. lu d z i. K o m b in a t

usytuow any na «karp ie  
w iś la n e j ro z ładu je  tru d ­
ności z za trudn ien iem , 
is tn ie jące  obecnie na po 
b lisk ich  terenach. Fab ry 
k a  ma być oddana p ro ­
d u k c ji w  5-latce.
* * ! . . ,  ! , .  (W it.)

Godzina 11

*  N O W Y  JO R K . D zis ie jsze j no 
ey Rada Bezpieczeństwa debato- I 
w a la  nad sy tu a c ją  panu jącą  w  i 
p o rtu g a lsk ie j k o lo n i! A n g o la . ; 
G los z a b ie ra li de legaci k ra jó w  
a fryka ń sk ich , k tó rz y  ostro  potę­
p i l i  repres je  w ła d z  po rtu g a lsk ich  
wobec rdze n n e j ludnośc i m u rzyń  
s k ic j A n g o li. Rada Bezpieczeń­
s tw a  będzie k o n tyn u o w a ła  deba­
tę  dziś w  godzinach w ieczo r­
nych.

*  L O N D Y N . P re m ie rzy  państw  
W spó lno ty  B ry ty js k ie j ko n tyn u o ­
w ać będą dziś, przez trze c i dzień 
x  rzędu dyskus ję  nad przyna leż­
nością U n ii  P o łu d n lo w o -A fry k a ń  
s k ic j. W obec os trych  rozbieżności 
dotychczas n ie  u da ło  się uzyskać 
w  te j sp raw ie  porozum ienia.

*  K A IR . P rzebyw a jący  w  sto­
l ic y  L ib e r i i  M o n ro v ii p rezydent 
J u g o s ła w ii T ito  s k ry ty k o w a ł do­
w ó dz tw o  O N Z w  K ongo za w ciąg  
n ięc ie  A f r y k i  w  krąg  z im n e j w o j 
n y  i  k a ta s tro fa ln e  tego następ­
s tw a  d la  tego k o n tyn e n tu . T ito  
zażądęl po łożenia k reso  rozlew o­
w i k r w i  w  K ongo oraz w yco fa ­
n ia  z  tego k ra ju  c y w iln e g o  1 
w o jskow ego personelu be lg ijsk ie ­
go- ]

*  L O N D Y N . D w ie  na jw iększe 
p a rtie  po lityczne  K e n ii — Demo­
kra tyczn a  U n ia  A fry k a ń s k a  
(K A D U ) i  N arodow a U n ia  A f r y ­
kańska  (K A N U ) p os tanow iły  w y ­
cofać sw ych m in is tró w  z nowo 
utw orzonego rządu K e n ii na znak 
p ro testu  p rzec iw ko  odm ow ie  ze 
S trony guberna to ra  b ry ty jsk ie g o  
U w o ln ien ia  dzia łacza po lityczne- 
^  K e n i i  K e rn a ,U y ,

Decyzja pisana 
palcem pe wodzie

N IE  M A  Już R e p u b lik i Kongo.
T a k  p rz y n a jm n ie j o rze k li, zebraw szy s ię  w  

s to licy  M adagaskaru T a nanarive , m a rio n e tko ­
w i szefow ie separa tystycznych  „p a ń s te w e k " 
pow sta łych  na te ry to r iu m  tego k ra ju . Zam iast 

i n ie j p o w o ła li S tow arzyszen ie  P a ń s tw  K o n g ij-  
sk ich  —  lu źn ą  federację , będącą ty lk o  czymś 
w  ro d za ju  w spólnego ry n k u .

K o lo n iza to rzy  zac ie ra ją  ręce z uciechy. Raz 
jeszcze uda ło  im  się zagrać na lo k a ln y c h  sc- 
para tyzm ach p lem iennych  i  p a rty k u la rn y c h  in ­
teresach kacyków , k tó rz y  sw o je  rodow e tro n y  
z a m ie n ili na  fo te le  „p re m ie ró w " czy „p re zy ­
den tów “ . Radość zapanow ała i  za oceanem. 
„K o n fe re n c ja  w  T a n a n a rive  s ta n o w i jedyną  
nadzie ję  na  u tw o rzen ie  p raw dz iw ego  państw a 
w  K o n g o " —. p isa ła  „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u ­
ne". O czyw iście , ty lk o  w  p rzypadku  je ś li m a 
się na  m y ś li „p a ń s tw o “ , k tó re  w  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do tego, na  k tó rego  czele s ta ł Lum um ba , 
z a g w a ra n tu je  n ienarusza lność a m e ryka ń sk ich  
in te resów  w  Kongo.

A  są one przecież n iebagatelne. W  ręka ch am ery­
kań sk ich  koncernów , z n a jd u je  się sn proc. akc ji 
.Taneanayka Concession” , k tó ra  eksp loa tu je  k o n c ii-  

s k i u ra n  i  m iedź. M organ posiada n ie m a ły  pa k ie t 
a k c ji Société Genera! de Be lg ique, do k tó re j w  gran 
cle rzeczy na leży tzw . „g ó rn icze  państwo”  Kasai. N ie 
m ów iąc Już o co drobn ie jszych.

W Y Z N A C Z O N Y  u ch w a ła m i z  Tananarive  
no w y  a k t  k o n g ijs k ie j tra g e d ii —  je s t ty m  ba r­
dz ie j żenu jący, że i  ty m  razem  m a m ie jsce 
w  grunc ie  rzeczy za fa k tyczn ą  zgodą ONZ. 
Je j organa, p rz y b y łe  w  ce lu  obrony in te g ra l­
ności Konga, n ic  przecież n ie  z ro b iły , aby 
p rzec iw s taw ić  s ię  jego podz ia łow i!

Radońć ko lo n iza to rów  1 ich  m arionetek k o n g ljs k ich  
je s t jed na k  chyb a  przedwczesna. Is tn ie je , dzia ła i 
um acnia się r  m iesiąca na  m iesiąc legalny rząd kon- 

1 gijsfcl pod przew odn ic tw em  w icep rem ie ra  A. Giaengi -  
i reprezentant in te resów  eatego narodu, a n ie  poszcze- 
. eô lnvch g ru p  czy p le m io n. W tej s y tu a c ji decyąle kon 

fe re n c ji w  Tananarive  są p isano p rzys łow iow ym  pal- 
1 eem na wodzie. Z da ją  sobie /. tego sprawę także co 
i rozsądniejsze ko ła  na ¡Zachodzie. „G izenga n ie  przy  

b y l na kon fe renc ję  -  p łsa l Reuter -  i  Jego n ie ­
obecność nasuw a w ątp liw o śc i co do skuteczności pod­
ję ty c h  de cyz ji” .

Z A IS T E . O stateczny głos należeć przecież bę 
dz ie  do narodu kong ijsk iego  i  jego lega lnych  
p rzeds taw ic ie li. Być może, sku tk ie m  know ań 
k o lo n iza to ró w  i  ic h  m arione tek , n ie  odezwie 
się z ca łą  sw o ją  mocą ju ż  dziś czy ju tro . A le  
je s t oczyw iste , że to  nastąp i. P raw id łow ość 

1 ro zw o ju  je s t bo w ie m  w łaśn ie  taka . ja k  to  o k re ­
ś li ł w  sw ym  o s ta tn im  liśc ie , bo h a te rsk i p rz y -  

1 wódca na rodu  kong ijsk iego . P a tr ice  Lum um ba .
„N as tan ie  dz ień  i  h is to ria  pow ie 

sw o je  słowo... A fry k a  napisze sw oją 
w łasną h isto rię ... W iem , że k ra j m ój, 
k tó ry  ty le  w y c ie rp ia ł, p o tra f i obronić 
sw o ją  wolność i  niezaw isłość...".

W CZORAJ w yd a rzy ło  się 
w  Szczecinie k i lk a  w ypad­
kó w  drogow ych. Około 
godz. 9.30 samochód cięża­
ro w y  n r  M A  08-18. p ro w a­
dzony przez kie row cę Ste­
fana CHACHLICĘ, w jech a ł 
na drzewo p rzy  p l. G ru n ­
w a ld zk im . W ypadek spowo 
dow any b y ł de fektem  m e­
chanizm u kierow niczego.

*  *  *
W IECZOREM na skrzyżo­

w a n iu  u l. Bolesław a K rz y ­
woustego i  Bogusława, pod 
czas p ró b y  wskoczenia do 
tra m w a ju , u le g ł w ypa dko­
w i student A M  Tadeusz S „ 
k tó ry  został p rzew ieziony 
do szpita la,

» •  •
N A  TORACH KOLEJO­

W YCH w  Jas ienicy  znale­
ziono trup a m ężczyzny, k tó  
rv m  okazał się W incenty 
K o w a lsk i. Ja k  się p rzyp u ­
szcza denat po pe łn ił sam o­
bó jstw o.

•  # «
N A JM N IE J groźny 

sku tkach w ypadek m ia ł 
m ie jsce na G łęboklem . Sa­
m ochód, zaopatrzony v  *~ 
b liczkę  „N A U K A  ’ "  

i p o trą c ił chłopca baw iącego 
h  - na u lic y . ChJopc 

dzie lono pom ocy leka rsk ie j 
w  K lin ice  C h iru rg u  Dzie­
cięcej. <hs)

P. T O TA L IZA TO R  
SPORTOWY zaw iadam ia, 

w  specja lnym  k o n k u r ­
sie spo rtow ym  Toto -Lo tek  
z 12 marca stw ierdzono :

2 rozw iązania z S prem, 
w yg r. po z ł. 899.668.~- 

*9 rozw iązań z  5 zw. 
w yg r. po z l. 20.217.- 

6.048 rozw iązań z  4 tra f . 
w yg r. po z ł. 446.—

127.950 rozw iązań z 3 tra f . 
i w yg r. po  z ł. 21.—
■ K o le jne  losow an ie kon - 
, ku rsu  Toto -Lo tek  odbędzie 
się 19 m arca w  Gdańsku.

SS-man 
w  akcji
PEW NEG O  w ieczo 

ru  br. do  m agazynu 
p a liw  p łyn n ych  b ry  
ty js k ie j a rm ii s tac jo ­
nu jące j w  Rat in  gon 
ko ło  D üsseldorf u z b li 
ż y ł się m łody cz ło ­
w ie k  odz iany w  u n i­
fo rm  SS, he łm  s ta ­
lo w y , em blem aty ze 
sw astyką , uzb ro jo n y  
w  p is to le t autom a­
tyczny. C hc ia ł on  w e 
drzeć się na te ren  
magazynu. N apot­
kawszy opór ze s tro  
n y  w a rto w n ik ó w  zra 
n i l  jednego z nich.

Chociaż w a rto w n i­
cy ro zb ro ili k re w ­
kiego „S S -m ana" to  
jednak uda ło  m u  się 
zbiec. P o lic ja  za­
chód n ion iem ieck a 
wszczęła, na w n io ­
sek w ła d z  b r y ty j ­
skich. poszuk iw an ia , 
uwieńczone sukce­
sem. „S S -m an" m ia ł 
ła t  18.

J A K  w id z im y  tra ­
dyc je  SS-m ańskie 
pod trzym yw ane są 
n ie  ty lk o  przez s ta rą  
gw ard ię  w e te ranów  
tru p ie j g łó w k i, a le  
przeszły ró w n ie ż  na 
m łode pokolen ie . B io  
rąc pod uwagę sy­
stem w ychow aw czy 
w  szko ln ic tw ie  N ie ­
m ieck ie j R e p u b lik i 
Federalnej — n ie  na 
leży się tem u d z i­
w ić . ,  ..C ZA P )

Prawie

8 min widzów
na 55 tys. seansów
obejrzało
159 film ów
w kinach
Szczecina
i województwa

W C Z O R A J od b y ł się 
w  Szczecinie V I I I  Wo­
je w ó d zk i Z jazd  P racow ­
n ik ó w  K in . O kazu je  się, 
że w  ub. r. 55.398 sean­
sów o b e jrza ło  7.834.000 
w idzów , t j.  o  pó l m ilio ­
na w ięce j n iż  w  1959 
ro ku . Zysk  W o j. Za rzą ­
du  K in  w yn ió s ł 1.280.000 
d o tych .

Do w yp ra co w a n i* go
p rzy c z y n iły  się na jba rdz ie j 
4 k in a : „Cołosseum ” , „K o s  
tnos” , „D e lf in ”  oraz „D a r ”  
w  S targardzie.

Szczecińskie „Co iosseum ”  
da ło  1.160 tys . z ł. zysku t j .  
p ra w ie  ty le , i le  w yn ió s ł ca­
ły  zysk  przedsięb iorstw a. 
D ochody in n y c h  p o k ry ły  
s tra ty  k in  n ie ren tow nych , 
szczególnie w ie jsk ich , w 
k tó ry c h  do każdego b ile tu  
dopłaca się od z ło tó w k i do 
dwóch. P rzec ię tny zysk z 
każdego b ile tu  sprzedane­
go w  k in a ch  m ie jsk ich  wy 
n ió s ł t y lk o  80 g r. Z dz iw io ­
n ych  in fo rm u je m y , że w lęk  
szość w p ły w ó w  za b ile ty  
pobiera CWP za w yna jem  
f i lm ó w  i  C en tra ln y  Zarząd 
K in e m a to g ra fii na tzw . fu n  
dusz fi lm o w y .

M ów iąc  o  zyskach n a ­
szych k in  w a rto  w spom ­
nieć, że do uzyskania 
go p rzyczyn ił się gre­
m ia ln ie  f i lm  „K rz y ż a c y "  
z k tó rego  w p ły w y  w y ­
n io s ły  3.578.000 zł- R ów ­
n ież m a ra to n y  film o w e  
p rzyn io s ły  p ó ł m ilio n a  
zło tych .

N a ekranach k in  podleg­
ły ch  W ZK  w yśw ie tlon o  w  
ub. ro k u  159 ty tu łó w  z  eze 
go 48 p ro d u k c ji radziec­
k ie j.  24 -  ÜSA, 2« -  p o l­
sk ie j, 17 -  fra n cu sk ie j, 7 
-  w ło sk ie j. N a jw ięce j, bo 
45 ob razów  -  peychologicz 
nyeh. K o m e d ii -  29. (aż)

Jeszcze ¡eden

próbny
alarm
dla s ił
zbrojnych USA

W ASZYN G TO N  (PAP). 
M in is te rs tw o  O brony USA
poda ło  w czoraj, że am ery­
kańsk ie  s iły  zbro jne  na ca 
iy m  św lecie postaw ione zo 
s ta ły  na próbę w  stan po­
gotow ia .

R zecznik m in is te rs tw a  o- 
św iadczy ł, że te n  próbny 
a la rm  n ie  w iąże się „ z  ja ­
k im iś  spe c ja ln ym i”  w yda­
rzen iam i na św ięcie.

PODOBNE a la rm y ogła­
szały S tany Z jednoczone 
15 m aja  ł  i  czerwca ub ie­
głego ro k u  — pie rw szy ~ 
przeddzień niedoszłej - - 
sku tku  ko n fe re n c ji na na j­
w yższym  szczeblu, a d ru g i 
w  dwa tyg od n ie  po fiasku  
rozm ów  na szczycie.

AG EN CJA REUTERA 
przypom ina , że oba te  a- 
la rm y  b y ły  k ry tyko w a n e  w  
A n g lii Jako posunięcia, k tó  
re  w zm agają napięcie w 
m om encie k ry tyczn ym  dla 
s tosunków  m iędzy Wscho­
dem a Zachodem,

Błyskawiczny wywiad 
zYmąSumac
na lotnisku Okęcie

(Dokończenie ze s tr. 1)

-  JA K IE  UTW ORY N A J­
BA RD ZIE J PR ZYP AD ŁY 
DO . G USTU R AD ZIEC KIEJ 
PUBLICZNOŚCI?

-  Bardzo się podobały
starodaw ne pleśni In d ian  
pe ruw iańsk ich . Podoba) y
się także u tw o ry  z k la ­
sycznego rep e rtua ru  Świa­
towego.

-  WTfJC ŚPIEW A P A N I 
RÓW NIEŻ T A K IE  UTW O­
RY?

-  O czyw iście, zawsze 
chę tn ie śpiew ałam  arie 
perow e. M o je  u lu b io ne 
pe ry , w  k tó ry c h  szczegól­
n ie  chę tn ie w ystępow ałam  
to  ..M AD A M E BU TTER - 
PLY” . „TO SC A” , „Z A C Z A ­
ROW ANY F LE T ” . W raca­
ją c  do kon certó w  w  ZSRR

E ntuzjazm !
-  CZY PRZYGOTOW A­

Ł A  P A N I T A K Ż E  COS 2  
REPERTUARU PO LSK IE­
GO?

-  N ieste ty, n ie . A le  może! 
nauczę się ja k ie jś  po lsk ie j 
p ieśni w  czasie po by tu  w 
Polsce. Zdradzę panu, * '  
z rob iła m  ju ż  pew ne postę­
p y  w  ję zyku  po lsk im .. 
sam olocie nauczono m nie 
k i lk u  s łów .

-  PAPIEROSA? -  rz u c i­
łem  ty tu łe m  p ró b y  po  po l­
sku  pytan ie , sięgając do 
kieszeni.

Odpowiedzią Jest pyta jące 
spo jrzenie ..,

Nie, tego słow a Y m y  Su-i 
m ac jeszcze n ie  nauczono.

-  CIGARETTE? — pona­
w iam  pytan ie .

-  Oh. no ! N ie  pa lę; an i 
n ie  p iję . Jedno i  drugie 
ba rdzo szkodzi g łosow i.

-  A  PROPOS: CZY P A N I 
C W ICZY CODZIENNIE?

-  T a k . śpiew am  codzien­
n ie  po  parę kw adransów . 
D łuże j w d n iu  kon ce rtu .

-  OLBR ZYM IE , PRZE­
SZŁO CZTEROM IESIĘCZ­
N E TOURNEE PO ZSRR 
M U S IAŁO  N A D W Ą TLIĆ  
P A N I S IŁY?

-  O, ta k . Są d n i k ie d y  
czuję się bardzo zmęczona. 
I  jeszcze ta dzisie jsza po­
dróż. M arzę o  w ypoczyn­
ku .

-  A  M OZĘ M A Ł Y  U R ­
LO P W POLSCE? W  GÓ­
R ACH. S Ł Y S ZA ŁA  P A N I 
K IE D Y  O ZAKOPANIEM?

-  T o  je s t m y ś lf Może 
bym  rzeczyw iście po jechała 
do  tego... ja k  się ta  m ie j­
scowość nazyw a? Aha. Za- 
ko-pa-ne ... Ładn ie  tam ? A le 
nie w iem , czy na to  czas po 
zw o li. 7, P o lsk i m am y Je­
chać na w ys tęp y  do Ru­
m u n ii. A  ta k  chc ia łabym  
trochę w ypocząć. A le  
te j chu d li m arzę — m ów i 
w y ra źn ie  zm ęczonym  gło­
sem m o ja  rozm ów czyn i — 
o  ką p ie li i  ośm iu godzi­
nach snu...

-  M A D A M E  SUMAC, 
P Y T A N IE  PO ŻEGNALNE: 
CO C H C IA ŁA B Y  P A N I 
PO W IEDZIEĆ Z A  PO­
ŚREDNICTW EM  NASZEGO 
D Z IE N N IK A  PO LSK IM  
C ZYTELNIKO M ?

-  że m am  w ie lką  trem ę 
przed w y  stenam i. Będę 
szczęśliwa je ś li m ó j glos 
p ieśn i skom ponow ane przez 
mego męża przypadną do 
gustu po lsk ie j publiczności.

Y M A  SUM AC zn ika  w  
czarnej lim u zyn ie . Tow a­
rzyszy je j  nieodłącznie 
maż p. Vivanco.

Za czarną „W o łg ą " suną 
trz y  sam ochody w ype łn io ­
ne... 3« k u fra m i i w a liż k a - 
m l (o łączne j wadze 61!
kg !), z  ins tru m e n ta m i i  n u ­
tam i, % ko le kc ją  sukien i 
p a n to fli, z  prezen tam i i 
zakupam i.

P. S. Ja k  in fo rm u ­
je  d y re k to r W o j. 
P rzeds ięb io rs tw a Im  
p r rz  A rtys tycznych  
Jacek N IE fcYC H O W  
S K I, konce rt Y m y 
Sumac w  Szczecinie 
odbędzie się d e fi­
n ity w n ie  w e  w to re k  
21 bm . w  H a li Spor­
to w e j p rzy  u l. N a­
ru to w icza . W szystkie  
m ie jsca  są num ero­
w ane. P rzygotow ano 
też w iększą  Ilość 
m ie jsc  siedzących *  
oparciem . H a la  zo­
s tan ie  srad io fon lzo - 
w a n a  j spec ja ln ie  
p rzystosow ana do 
ta k  a trakcy jnego  
ko nce rtu . Z a in te re ­
sow anie w ystępem  
Y m y  Sum ac je s t w  
Szczecinie o lb rzym ie . 
W  przedsprzedaży są 
jeszcze b ile ty , k tó re  
nabyw ać można w  
„O rb is ie “  w zg l. w  
b iu rze  p rzedsięb ior­
s tw a  p rzy  A l.  W o j­
ska Polskiego.

R ozm aw ia ł: 
Z B IG N IE W  K . 
R O G O W S K I

P A B A N N V I*

D ZISIE JSZY -„G los Szeeó 
c iń s k i"  zam ieścił obsiew ie 
sprawozdanie *  X V  Ogólno 
k ra jow e go  Z jazd u  Geode­
tó w , k tó ry  ob radow ał osta t 
n io  w  s a li szczecińskiej 
W R N . Na zjażd zorgan izo­
w an y  p rzy  w spó łudz ia le 
TR ZZ. p rz y b y li w ice m ln i- 
s te r  R o ln ic tw a , K . PAW ­
ŁO W S KI, przedstaw ic ie l 
PAN. p ro f7 i % i' J. RÓŻYC­
K I .  przedstaw ic ie l w o jska  
p łk . m gr D Z IK IE W IC Z j 
przedstaw ic ie le  N O T o ra * 
w ła d z  w o j. szczecińskiego,

W  szeregu refera tów» *
następnie szerok ie j dysku­
s ji,  om ó w io ny  zosta ł do­
tychczasow y do rob ek  o raz 
zadania sto jące przed geo­
de ta m i w  da lszym  ro zw o ju  
gospodarki na rod ow e j. ^

Obecnie odczuw am y b ra k  
oko ło ISO« te ch n ikó w  1 in ży
n ie ró w  geodezji. N iedosta­
te k  ty c h  fachow ców  szcze­
gó ln ie  uw idaczn ia  się n *  
Z iem iach Zachodnich . P o­
w ażne opóźnienia w  regu­
la c ji g ru n tó w  w s i szczeciń­
sk ie j w y p ły w a ją  m iędzy 
ir .n y m l z bra ku  m ie rn ie  
c ty c h , ,

W  w ystąp ien iach re fe ren­
tó w  o raz d ysku ta n tó w  Ży­
w o  p rz e w ija ły  się echa r v  
Kongresu Tech n ikó w  Pol­
skich, n iedaw no odbytego 
we W ro c ła w iu . Przeniesie­
n ie  uch w ał tam  po d ję tych  
do og n iw  organ iza cy jnych  
-  Ił6  k ó ł zakładow ych Sto 
w arzyszenla Geodetów — 
ześrodkowały uw a g ę . ucze­
s tn ik ó w  szczecińskiego *3 as 
du,

U czestn icy z jazdu dostrze 
g li jednocześnie, te  po?tęp 
te chn iczny to . także ko n i*« )  
ność doszkalania się .w ie lu  
in żyn ie ró w  1 techn ików .
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SZCZECIN
-  N A J M I L S Z E

Z MIAST
W  D ŻD Ż Y S T Ą , czerw  zaocznych dokszta łca się ludności. P onadto  uzyska 

eową noc, postaw iw szy 195 nauczyc ie li i  17 w y - no  1400 izb  w  w y n ik u  
k o łn ie rz  w ia tró w k i i  w y  chow aw czyń przedszkoli, zagęszczenia zak ładów  
m ija ją c  o lb rzym ie  k a - K IL K A  P R Z Y P A D K O  pracy i b iu r. 
łuże, p rzebrnąłem  przez W O w yb ra n ych  danych  P L A N  5 -L E T N I zakła  
h a l l  D w orca  G łów nego. —  a pozw a la ją  ocenić da dalszą rozbudow ę i 
L a ło  ja k  z cebra. H a ll rozm ach i  w ie lk i ro zw ó j dynam iczny  rozw ó j 
n ie  m ia ł dachu. B y ł m iasta. M im o  osiągnięć Szczecina.
1946 ro k  i  p ie rw sze  m o je  są dziedziny, w  k tó ry c h  W ypada wspom nieć, że 
spo tkan ie  ze Szczecinem. nasz dorobek je s t ow ą  w  1965 r  m iasto  będzie 
G d y  pow iem , że je d y - „p rz y k ró tk ą  ko łd e rką “  i i czyć 300, tys. m ieszkań 
n y m  św ia tłem , na  k tó re  wobec is tn ie jących  po- ców . T rzeba d la  n ich  
szedłem  po u l. O b roń - trzeb . T a k  je s t n ie w ą tp li now ych m ie jsc pracy, 
có w  S ta lin g ra d u  b y ły  w ie  w  zakresie gospodar n0w ych  m ieszkań, szkół, 
okn a  „S ta rego M ias ta “  k i  m ieszkan iow e j. Budu sk lepów , łóżek w  szp i-
—  kn a jp y  przeżyw a jące j je  się now e dom y, in te n  ta lach  i  now ych aptek, 
gw ó j z ło ty  w ie k , n ie  u -  syw n ie  re m o n tu je  stare, i l e  —  m ó w i o ty m  
■wierzą m i chyba c i, d la  a le  m ieszkań c iąg le  p rog ram  w yborczy  M ie j 
k tó ry c h  tysiące la m p  na  b ra k , c iąg le  m ało. R ok sk iego K o m ite tu  F ro n tu  
u lica ch  Szczecina są roczn ie  do w ła d z  lo ka lo  je d n o śc i N arodu.
dz iś  spraw ą oczyw is tą , w ych  w p ły w a  ok . 2,5 G dy za la t  k ilk a  s ięg-

W e w spom nien iach  tys. w n io skó w  o  p rz y - n j em y  znów  do zesta- 
m ieszkańców  zaciera s ię  d z ia ł m ieszkań. A k tu a l-  Wi eń lic zb  i  w ykresów , 
co raz  bardz ie j obraz ta m  n ie  czeka na  za ła tw ie n ie  s tw ie rd z im y , że są one 
te g o  Szczecina ze zw a ła - 12,200 w n iosków . W  la -  bogatsze, a tom y, w  k tó  
m i g ruzu  na u lica ch , śle tach 1958 —  60 k o m ó rk i r y Ch  j e zebrano  —  g ru b - 
p y m i oczodołam i w y p a lo  k w a te ru n ko w e  ro z d z ie li-  sze> ta k  ja k  bardz ie j 
n y c h  kam ien ic . P rzy  nas ły  5.090 izb  z nowego bu rozrośn ię te  będą brzozy 
ró s ł Szczecin ja k  brzozy d o w n ic tw a  i  600 m iesz- na p ] Lenina, 
n a  p l.  Len ina , k tó re  o n - ka ń  uzyskanych  z  ruchu  e d . W IT U S Z Y Ń S K I

Fot. W. C h ro m iń s k i

giś, gdy je  sadzono, moż 
n a  b y ło  złam ać jedną rę 
ką , dziś ob iem a n ie  obej 
m ie  się ic h  p n i.

Szczecin ró s ł; now e do 
m y , uczelnie, po rt, fa ­
b ry k i,  stocznie, no w e  mo 
s ty  i  a rte rie . Posiekane 
k u la m i ko m in y  Żydo- 
w ie c  zaczęły s łużyć tę t­
n ią cym  p ro d u kc ją  zakła 
dom .

N A  B IU R K U  leży b ro  
Bzura ze znak iem  „G ry -, 
fa “  —  spraw ozdan ie  z 
dz ia ła lności M ie js k ie j 
R ady  N arodow ej za o- 
k re s  osta tn ich  trzech  la t. 
N a  50 stron icach  zebra­
n o  na jw ażn ie jsze  w skaż 
n ik i  rozw o ju  m iasta, 
lic zb y , m ów iące  o  ogrom 
n e j, dokonane j przez je ­
go m ieszkańców pracy. 
I le  k a r t  trzeba b y  zapi­
sać, by oddać w  liczbach 
ro zw ó j Szczecina w  okre  
Bie la t  p ię tnastu.

O tw ó rzm y  broszurę:
◄ W  ram ach k a p ita l­

n ych  rem ontów  w ym ie ­
n io n o  14.527 m  sieci w o ­
dociągow ej kosztem  6,8 
m in  z ł oraz 4.858 m  sie­
c i ka n a liza cy jn e j kosz­
tem  1,7 m in  zł.

◄ Kosztem 178,4 m in  
a l w yrem on tow ano  (re­
m o n t k a p ita ln y ) 1216 bu 
d yn kó w  o 42 tys. izb. 
Kosztem  30 m in  z ł. re ­
m o n tu jąc  dom y w y p a ­
lone, uzyskano 643 izby. 
N a  rem onty bieżące w  
la ta ch  1958 —  1960 w y ­
datkow ano 59,8 m in  zł. 
M im o  dużych nak ładów  
na ten  cel, n ie  w szyst­
k ie  w n io sk i lo ka to ró w  
m og ły  być za ła tw ione. 
Z a ła tw io n o  28.300 w n io ­
sków.

◄ O św ietlen ie  Szczeci 
na  cieszy się zasłużonym  
uznaniem  szczeciniaków 
i  przyjezdnych. W  ciągu 
osta tn ich  trzech la t  za­
insta low ano 3.608 pu n k­
tó w  św ie tlnych  w  tym  
1.566 ja rzeniow ych, 
becnie na te ren ie m ia ­
s ta  czynnych je s t 6.988 
p u n k tó w  św ie tln ych  elek 
trycznych  i  440 gazo­
w ych .

◄ W  1957 r . m iasto 
za tru d n ia ło  153 le ka rzy  
w  roku  1960 b y ło  ich 
ju ż  220. P ow iększy ła  się 
lic zb a  specja listów , szcze 
gó ln ie  pediatrów . W  lecz 
n ic tw ie  o tw a rtym  odczu 
w a  się jeszcze b ra k  oku 
lis tó w  i  rentgenologów , 
b ra k  dostatecznej liczby  
środków  transportow ych

Dowody polskości naszych ziem
K IL K A  la t  te m u  na kon ­

fe re n c ji na uczyc ie lsk ie j w  
Zab rzu  pro feso r m gr Jan i­
na PIEŃ KO W SK A rzuc iła  
hasło- „Z b ie ra m y  dowody 
po lskośc i Z iem  Odzyska­

n ych ” ! D o a k c ji w łączy ła  
się m łodz ież szkolna i  d ru ­
żyny  ha rcersk ie. M a te ria ­
łó w  szukano we w łasnych 
dom ach, u zna jom ych, na 
s trychach, w  różn ych  za­
kam a rka ch . Dotychczas 
przekazano ju ż  60 cennych 
eksponatów  do M uzeum  w

Zabrzu . Na w ystaw ie , 
zorgan izow anej ak tua ln ie  
przez m g r P ieńkow ską w  
L iceum  Pedagogicznym  w  
Zabrzu , obejrzeć można 
p la n  zb ió rk i za I  półrocze 
obecnego roku  szkolnego. 
W śród w ie lu  cennych eks­
pona tów  zna jdu ją  się m. 
in . k s ią żk i w  ję z y k u  po l­
skim , na k tó ry c h  w  swoim  
czasie uczono się pie rw sze j 
sk ład n i ję zyka  ojczystego. 
Na zd ję c iu : fra g m e n t eks­
po zyc ji.

(CAF — fo to  Jakubow ski)

LeSccfe
czystości
W S7l<ofoch  

s z c z e c iń s k ic h

W  O S T A T N IC H  la tach  
duże e fe k ty  uzyskała 
służba zd ro w ia  w  Szcze 
c in ie  na po lu  o p iek i nad 
m łodzieżą szko lną  i 
przedszkolną. Obecnie 
ju ż  w szys tk ie  dz ieci 
przed ich  p rzy jęc iem  do 
szkoły są badane, a  każ 
de z n ich  posiada w ła ­
sną k a rtę  zdrow ia .

W P R O W A D Z O N O  też 
d la  dzieci le k c je  czysto­
ści.

Ogółem  za tru d n io n ych  
jes t w  szkołach szczeciń 
sk ich  60 leka rzy  oraz 
ponad 100 p ie lęgn ia rek 
i  fe lczerów , przy czym  
40 szkó ł posiada gabine 
ty  dentystyczne. Dzie­
ciom  podaje się ta b le tk i 
f lu o ru  zwalcza jące próch 
nicę zębów.

(ZA P )

Poprawa, ale... u w a g i na  n iezm ienn ie  
w ażne zagadnien ie  ja ­
k im  je s t p rzec iw dz ia ła ­
n ie  a lko h o lizm o w i. W  
specyficznych w a ru n - 

w ym ia rze  go- kach  p ro d u kcy jn ych  
p rz y - ty c h  zak ła d ó w  używ an ie

W ŚRÓD szczecińskich czędzonych w y d a tk ó w  d z innym  
le ka rzy  p a n u je  p rzekona na z a s iłk i chorobowe), dż in . W iększość 
nie, że jedną z poważ- p rzyczyn iły  się do  u - chodn i p rzyzak ładow ych  a lko h o lu  przez ro b o tn i-  
nych  p rzyczyn  słabości a tra k c y jn ie n ia  p racy  w  posiada dziś odpow ied- k ó w  o d b ija  s ię  niszcząco 
przem ysłow e j s łużby p rzem yśle i  s tw o rz y ły  n ie  w a ru n k i loka low e  i  na  ic h  6tan ie  zd row ia , 
zd ro w ia  je s t b ra k  specja rea lne  p rze s ła n k i do  za - dostateczną obsadę pe r- T o  zresztą ty lk o  jedno  
lis tó w . Is to tn ie  —  w  na pe łn ie n ia  w szys tk ich  e ta  sonalną. Szczególnie po- zagadnien ie  z ogólnego i 
szym  m ieśc ie  je s t ty lk o  tó w , je dnak  podstaw ow a p ra w ił się stan  leczn icy szerokiego p rob lem u , k tó  
1 leka rz , k tó ry  uzyska ł dz ia ła lność —  p ro f ila k ty  p rzem ysłow e j H u ty , dzię  ry m  je s t n ie  ty lk o  bada- 
spec ja lizac ję  w  zakresie ka, szw anku je . k i  połączeniu am b u la to - n ie  w a ru n k ó w  h ig ien icz
chorób zawodowych.

Ja k  w y n ik a  z o f ic ja l­
nych  e n u n c ja c ji W ydz ia - , 
łu  Z d ro w ia  Prez. M R N  
—  większość leka rzy  p ra  
cu jących  w  przem yśle 
n ie  w yw ią zu je  się w  peł 
n i z o bow iązków  p ro w a  
dzenia badań p ro f ila k ­
tycznych, szczególnie zaś 
badań w stępnych  i  o k re  
sowych, n ie  ko n fro n tu je  ' 
sw o ich  obse rw ac ji z kon 
k re tn y m i w a ru n k a m i 
p racy  rob o tn ika . P rzy­
k ła d  d r  K O Z IO Ł A  ze 
Szczecińskich Zak ładów  
N aw ozów  Fosforow ych, 
k tó ry  w ie lo k ro tn ie  ostro

BRAK LEKARZY
PRZEMYSŁOWYCH
PROFILAKTYKA
SZWANKUJE

W  le czn ic tw ie  przem y r ió w  H u ty  i  C em entow n i nych, lecz ró w n ie ż  w ysu  
i  sku tecznie dom agał się s łow ym  m am y n ie w ą tp li „P rzem ko“ . w an ie  p ro p o z y c ji na te -
p op raw y w a ru n k ó w  bez w ie  do czyn ien ia  z w ie lo  P rzem ysłow e p la c ó w k i m a t w łaśc iw ego u k ładu

d la  rozszerzenia zakresu j  pieczeństw a i  h ig ieny  m a zm ianam i na lepsze, z d ro w ia  z a jm u ją  się jed  procesów p ro d u kcy jn ych
w iz y t  dom owych. ¡p racy , je s t n ieste ty , od- Np. w  Stoczni Szczeciń- nak g łó w n ie  doraźnym i (n iw e lo w a n ie  szkod liw e -

◄ Na ogólną liczbę osobniony. sk ie j pracow a ło  przed po radam i i  zabiegam i, go w p ły w u  jednosta jno-
1.178 nauczycie li 62,5 
proc. posiada w yksz ta ł­
cenie średnie, 24,4 stu­
d ia  półwyższe i  11,8 stu 
4 ia  wyższe. N a s tud iach

W praw dzie  p rem ie  dw om a la ty  dw óch lę k a  P rzyk ładem  może być ści ruchu , przebyw an ie  
ZUS, p rzyznaw ane lęka  rz y  i  to  ty lk o  na pó ł a m b u la to riu m  p rzy  Szcze w  zanieczyszczonej a tm o 
rzom  przem ysłow ym  ja -  etacie, obecnie zaś Stocz c ińsk ich  Zak ładach W łó  sferze), 
ko  d o d a tk i do poborów  n ia  za trudn ia  trzech  le - k ie n  Sztucznych, k tó re  Podczas je d n e j *  na* 
(pochodzą one z  zaosz- k a rzy  w. pe łnym  7-go- n ie  zw ró c iło  dotychczas rad, k tó ra  odby ła  sie w.

K o m ite c ie  M ie js k im  P ar 
t i i ,  w ysu n ię to  w n iosek, 
aby duże zak łady  pracy 
w spó ln ie  z ło ży ły  się na 
w yb u d o w a n ie  osobnego 
p a w ilo n u  p rzy  szp ita lu  
m ie js k im , gdzie lekarze  
z a tru d n ie n i w  lecznic­
tw ie  p rzem ys łow ym  m o­
g lib y  uzyskać k w a li f ik a ­
c je  specja listyczne. Po­
m ys ł n ie w ą tp liw ie  słusz 
n y  i  w a r to  pom yśleć o 
jego  re a liz a c ji. W p ra w ­
dz ie  P rezyd ium  M R N  za 
p e w n iło  m ieszkan ie  ze 
spec ja lne j p u li d la  lęka  
rza  —  ko n su lta n ta  w  
dz iedz in ie  leczn ic tw a 
przem ysłowego, a le  do­
tychczas n ie  ogłoszono 
ko n ku rsu  i  n ie  pom yśla­
no  o  sprow adzen iu  ta k ie  
go sp e c ja lis ty  do Szcze­
cina.

S praw a w łaśc iw ego 
i,us ta w ie n ia “  leczn ic tw a 
przem ysłow ego je s t na 
ty le  ważna, że zająć się 
n ią  p o w in n y  n ie  ty lk o  
ra d y  zakładow e, prezy­
d ia  Rad N arodow ych, a- 
le  przede w szys tk im  sa­
m e d y re k c je  przedsię­
b io rs tw . W łaśc iw a p ro fi 
la k ty k a  —  to  w iększa 
w yd a jn o ść  p ra cy , m n ie j 
sza ilość s traconych go­
d z in  —  to  zdrow i** »a- 
ło ^ ~

J A N  P O P IE L

Z WĘDRÓWEK
po szczecińskich

KSIĘGARNIACH
T Y M  R A Z E M  —  trochę  te ch n ik  

k i.  bez k tó re j,  ja k  w iadom o, Wt 
naszej epoce a n i rusz!

A  ja k  n joźna  m ó w ić  o nowocze  
sne j techn ice  —  n ie  pos iada jąc  
choćby na jo g ó ln ie jszych  podsta­
w o w ych  w iadom ośc i z zakresu  cy  
b e rn e tyk i. n a u k j n ie  ty lk o  o tw ie ­
ra ją c e j przed te c h n ik ą  to p ro rt  
fan tas tyczne  p e rs p e k ty w y , a le  
stosow anej ju ż  dz iś  w  a u to m a ty ­
ce, w  m aszynach, d o konu jących  
w c iągu  k i lk u  m in u t ob liczeń, nad  
k tó ry m i do n ie d a w n a  m ozo lić  się  
b y ło  trzeba m ie s ią ca m i; n a u k i 
w kra cza ją ce j w  ś w ia t „b a ś n i”  —  
tw o rzą ce j „ż y w e  m aszyny”  —  to 
postac i sz tucznych  żó łw i, k tó ry c h  
sym patycznym  reprezen tan tem  
jes t s ko n s tru o w a n y  ju ż  przez po i 
sk ich  fachow ców  „C u p e l"?  O  
ty c h  w szys tk ich  spraw ach m ó w i 
nam  p o p u la rn a  książeczką w yd a n a  
przez W iE D Z Ę  P O W S Z E C H N Ą  
Pt. „T A J E M N IC E  S Z T U C Z N Y C H  
Z W IE R Z Ą T ” , w  zw ię z łym , jas­
n ym , każdem u dostępnym  w y k ł l  
dzie K R Z Y S Z T O F A  B O R U N IA .

O d k ry c ie  su b s ta n c ji p ro m ie n ia  
tw ó rczych , a w  szczególności ra ­
du, o tw o rz y ło  przed ludzkośc ią  no  
w ą erę. D ysponu jem y dziś n ie ­
p rze b ra n ym i zasobam i ene rg ii, 
k tó ra  do n ie d a w n a  jeszcze w y d a ­
w a ła  się być  na  w ycze rp a n iu . 
P rzed 50 la ty  —  z o k a z ji w ręcze­
n ia  m a łżonkom  C u rie  na g ro d y  
N ob la  —  w  zw ią z k u  z ty m  o d k ry  
ciem  P io t r  C u rie  m ó w ił:

5,M ożna obaw iać się, iż  w  rę *  
kach  zbrodn iczych  ra d  s tan ie  się 
narzędziem  bardzo  niebezpiecz­
nym , zastanaw iać się czy poznam 
n ie  ta rn ik ó w  n a tu ry  p rzynos i po- 
rv te k  ludzkośc i, czy  do jrza ła  

tego, b y  z n ich  korzys tać . c-*v 
też p rzec iw n ie , ta  w iedza  jest d la  
n ie j szkod liw a . Jestem  z tych , 
k tó rz y  sadzą, że ludzkość w ie ce j 
dobra n iż  zła w yc ią g n ie  z n o *  
w y c h  o d k ry ć ” .

ni*  się znow u nauka -  atorat 
s tyka . I  m y  rów n ie ż  w ie rzym y , że — 
m im o  trag icznych  dośw iadczeń w o j­
n y  — na u ka  ta  p rzyn ie s ie  w  ostaterz 
nym  ra ch u n ku  ludzkośc i w ięce j do­
bra, n iż  zła. W  ta jn ik i  a to m is ty k i 
w prow adza nas zna kom ita  ks iążka 
w ~ £ f .A D K O W A  P*- „E N E R G IA  A T O ­
M O W A”  (przekład Zb ig n iew a  P rzyb y ­
łow icza, W iedza Powszechna), ró w ­
n ież — dz ię k i popu la rne m u i bardzo 
a tra k c y jn e m u  u ję c iu  *— dostępna d la  
każdego ś redn io  w ykszta łconego czy­
te ln ika .

„R Y S U N E K  T E C H N IC ZN Y ”  T . DO­
BR ZA Ń S K IE G O  — to  w y k ła d  po pu la r 
ny . bogato ilu s tro w a n y , zaw ie ra ją cy  
n a jb a rd z ie j typ ow e  p rz y k ła d y  zasa­
dn iczych k o n s tru k c ji geom etrycznych 
o raz podstaw ow e w iadom ości o rysun  
k u  w  oparc iu  o obow iązu jące *  P o l­
sce n o rm y . K s iążka przeznaczona je s t 
przede w szys tk im  d la  rzem ieś ln ikó w  
i ro b o tn ik ó w  p rze m ys łu  m eta low ego 
oraz d la  k re ś la rz y  — m ech an ikó w .

N a to m ia s t d la  na jszerszych  
rzesz czy te ln iczych  przeznaczona  
jes t ks ią żka  W . J E W S IE W IC K IE 
GO p t. „ J A N  S Z C Z E P A N IK . 
W IE L K I  W Y N A L A Z C A ” . Z yc ie  
i  p race  tego sam ouka, k tó r y  n ie  
m ając  w yksz ta łce n ia  techn iczne­
go, za jm o w a ł się ró ż n y m i dz ie ­
d z in a m i te c h n ik i (tk a c tw o , fo to ­
g ra fia , f i lm  b a rw n y , te le w iz ja  t 
in .), i  doko n a ł w ie lu  cennych w y •* 
na la zkó w  w a rte  są poznan ia  t  pd  
p u la ry z a c ji.

„M A Ł Y  P O R A D N IK  M E C H AĆ  
N IK A ”  (p raca  zb io row a , s tr. 951, 
rys. 881, ta b l. 315) za w ie ra  pod­
staw ow e w iadom ości z m a te m a ty  
k i,  chem ii, m e c h a n ik i ogólne j, 
w y trz y m a ło ś c i m a te r ia łó w , e lek­
tro te c h n ik i {  in . P rzyd a tn a  szcze­
g ó ln ie  d la  te c h n ik ó w  —  m echan i 
ków , s łużyć może ró w n ie ż  w szyst 
k im , p ragnącym  dokszta łcać się 
w  te j dz iedz in ie  w iedzy.

K o lo sa ln ą  przyszłość m a ją  
przed  sobą tw o rz y w a  sztuczne. 
W a rta  na jszersze j p o p u la ry z a c ji 
je s t w ię c  ks iążka  p t. „P R E P A R A  
T Y K A  T W O R Z Y W  S Z T U C Z ­
N Y C H ”  (p raca  zb io row a , s tr. 418, 
rys. 66, ta b l. 20). Jest to  p ra k ty c z  
n y  pod ręczn ik , k tó r y  za w ie ra  
szczegółowy op is  w yposażenia  
p ra co w n i tw o rz y w  sztucznych o -  
raz p rzep isy o trz y m y w a n ia  pow ­
szechnie używ anych  surow ców , 
w szys tk ich  n a jp o p u la rn ie jszych  
ży w ic  i  tw o rz y w . N a  podstaw ie  
zamieszczonych w  ty m  podręczn i 
k u  p rzep isów  m ożna sam em u w y  
produkow ać n ie k tó re  g a tu n k i 
sztucznych tw o rzyw . O czyw iśc ie , 
n a w e t po p rzeczy tan iu  t e j  ks ią ż k i 
za lecić trzeba  na jw iększą  ostroż­
ność w  am a to rsk im  p repa row a­
n iu  sztucznych tw o rz y w . A le  pod  
staw ow a  w iedza  z te j dziedziny) 
n a  pew no  n a m  sie p rz y d a ł ( j i

»



i  m x e m  -  k o r i e r K r  63 <5176?

ZESPO ŁY S K Ł A D N IC  LA SÓ W  P A Ń S TW O W Y C H  
W  G O L E N IO W IE , M Y Ś L IB O R Z U , S T A R G A R D ZIE , 

S Z C Z E C IN IE

za  pośrednictwem składnic przykolejowych

zakupują i skupują
• na  podstawie wyłącznego praw a

DREWNO
G A T U N K Ó W  L IŚ C IA S T Y C H  I  IG L A S T Y C H

In fo rm acji ud z ie la ją  N ad leśn ic tw a , Le śn ic tw a  i  skład* 
nice. P onad to  Zespoły S k ła d n ic  skupują drewno drzew  
owocowych —  ja k  orzech, czereśnie. Ceny są usta lone 

przez M in is te rs tw o  Leśn ic tw a . 868-K

g g e j a r c j
na w ym ianę I wykonanie instalacji gazowej 

w ew nętrznej w  budynkach mieszkalnych będących 
w  adm inistracji M .Z .B . M . N /O d rą  w  Szczecinie 

przy następujących ulicach:

~  Golęcińsfca n r  n r  10, 12, 16, 20, 22, 24, 2«, 27, 28, 29, 
30, 32, 34, 36, 38, 40, 45

—  K arpacka n r  n r  20, 22, 24, 26, 28, 30
—  Sarnia n r  n r  10, 11, 12, 14, 15, 19, 31, 33, 39, 40, 43 

Rugisńska n r  n r  33, 34, 38
o— G ó rs k a  n r  5
—  Narciarska n r  4
—  Poprzeczna n r  1
—  Podburzańska n r  3/4
—  Pozdawilska n r  2
—  Roztocka n r  12
«—• Cieszyńska n r  n r  4, 5, 7
—  Strzalowska n r  8
—  W iszesława n r  n r  19, 22 

Ludowa n r  25a
—  Górna n r  14

• f l a s z a

M IE J S K I Z A R Z Ą D  B U D Y N K O W  ltlTE gZK A ŁN Y C H  

Szczecin N /O drą , uL Robotnicza nr 8

rg u  mogą braó u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  paA- 
ó ldzie lcze o raz  p ry w a tn e  upow ażnione do 

w y k o n y w a n ia  podanych  ro b ó t

Ś lepe ko sz to rysy  n a  w yko n a n ie  w /w  ro b ó t cą do
w g lą d u  w  b iu rze  D y re k c ji —  D z ia ł R em ontów  K a p i­
ta ln y c h , gdzie ró w n ie ż  na leży  sk ładać o fe rty  do d n ia  
25. I I I .  1961 r .  O tw a rc ie  o fe r t nastąp i d n ia  27. I I L  
1961 r .  w  b iu rze  M . Z .B .M .  Szczecin N /O d rą , uL  Ro­
bo tn icza  n r  5 o  godz. 9.

D y re k c ja  zastrzega 80b ie  d o w o ln y  w y b ó r  o fe r t  bez 
podan ia  pow odów . 880-K

J« w  śródm ieściu . O f«*-

114 Po k o j u  z  kuchn ią , 
łaz ienką aam tonłę na 8 
lu b  21» po ko ju , na j­
chę tn ie j w  śródm ieściu, 
a dopła tą. U l.  M ałopol­
ska ? m . 11. Wiadomo««? 
od  godz. i» - » .  3329-a

1 D U ŻY p o kó j z ba lko­
nem  i  ku ch n ią  w  B yd­
goszczy zam ienię na 3-3 
poko je  w  Szcteci—  
W iadomość: Szcza
Jedności N a rodow e j
16-19. 2230-G

D U ŻY p o kó j, fron to w y , 
słoneczny, z używ a lno­
ścią ku ch n i zam ienię na 
w zględn ie dużą kaw a­
le rkę  w  śródm ieściu. 
Bogusława 23-7 od goda. 
10 do  1». 2231-G

2 POKOJE z kuch n ią  
na Pogodnie zamienię 
na  po kó j z  ku ch n ią  i  
łaz ienką w  śródm ieściu. 
Te l. 133-62. 3232-0

PO SZUKUJE 3-3 pokot 
z ku ch n ią  za zw ro tem  
kosztów . Te l. 38-79*.

2233-G

PR ZYJM Ę dw óch panów 
na  po kó j. Żelechowa, 
u l. Pasterska 3-1. 2234-G

3-POKOJOWE mieszka­
n ie  z w ygodam i, c. o., 
ogród zam ienię na rów ­
norzędne. W saystkich 
Ś w ię tych  33-2. 3235*0

Ogłoszenia Probnet
POMOC dom owa p itn ie  
potrzebna. U l. Herbowa 
Sl-3, te l. 43-271. 2208-G

POMOC dom ow a na k i l ­
ka  godzin dzienn ie po­
trzebna. B oh, Warsza­
w y  113-3. 2209-G

PO SZUKUJĘ o p ie ku n k i 
do  dz iec i na  8 godzin. 
Szczecin, S ienkiew icza 
12-3. 2221-G

POMOC dom ow a docho­
dząca potrzebna. Wa­
ru n k i dobre. Sredniaw - 
skiego 16« m iędzy u l. 
Zaleskiego 1 ko rta m i.

2210-G

PR AC E ąiemne na  spy­
cha rkę  p rzy jm ę . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. H o ł­
du Prusk iego 8 na n r  
998. S211-G

GOSPOSIA w  s tarszym  
w ie ku , lub iąca dzieci, 
po trzebna na tych m ia s t. 
W a ru n k i dobre . U l. Ro­
dziew iczów ny 6 m . 5 
(Niebuszcwo). 22I2-G

ZAJM Ę SIĘ dzieckiem  
w  w ie ku  przedszko lnym  
w  zam ian za w yna jęc ie  
po ko ju  w  śródm ieściu . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H ołdu Prusk iego 8 
c a  n r  284. 2213-a

ta n ió  sprzedam . O fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
du  Prusk iego 8 na  n r  
296. 2214-G

Z  POWODU w yjazdu
odstąpię w  P łon iach za 
zw ro tem  kosztów  w illę  
(w o lne  3 po ko je  z  kuch­
n ią ) z  og ród k ie m . Szcze­
cin, te le fo n  46-400.

2215-G

GOSPODARSTWO 4 ha 
z inw enta rzem  i  maszy­
n a m i sprzedam. Szcze­
c in  -  OsowOi u l.  M io­
dow a 13, 2216-G

SAMOCHÓD ¡.Warsza­
w a "  w  id e a ln ym  stanie 
kup ię . Zgłoszenia: te l. 
443-93. 2217-G

PR ZYJM Ę w spó ln ika  
go tów ką 50 ty * , 
do in tra tn e j p ro d u kc ji.
Zgłoszenia:
od godz. rgodz. 17-20. 2218-G

NIERUCHO MO ŚCI

U W A G A  hodow cy lisów. 
Posiadam  rasowe sam­
ce (n ieb ieskie i  bia łe 
p iesakl), sprzedam lu b  
p rzy jm ę  sam ice do ko ­
p u la c ji. Oum ieńce, uh 
Rosenbergów 81. te le fon  
388-53, Ju lia n  K u re k .

3219-G

pow iadam . M aria  S w i- 
stowska* Kaszubska
33-26. 2220-G

2 PO KOJE a kuchnią , 
słoneczne zam ienią na 
1 p o k ó j z  kuch n ią , ła ­
zienką. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  300.

2222-G

DWUPOKOJOW E miesz­
k a n ie  z kuch n ią , now e 
.budow nic tw o w  szczeci­
n ie  zam ien ię na  podob­
ne w  Poznaniu lu b  Ło­
dzi. O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na  n r  299. 2223-G

SH POKOJU, ko m fo rt 
zam ien ię na 2%, kom ­
fo r t .  K a rp ińsk ie go 1-7.

2234-G

SAM O TN A poszuku je 
p iln ie  po ko ju  sub loka­
to rsk iego , U l, Ludow a 
28a m . 6. 2225-G

D W A pokoje , kuchn ia .

2234-G

4H-POKOJOW E miesz­
kan ie , k o m fo rt (przy  
Jasnych B ło n iach ) za­
m ien ię  na  dw a miesz­
kan ia  s ł  1-pokojow e, 
samodzielne, ew entual­
n ie  dopłacę. Te l. 368-43 
w zględn ie o fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p ł. H ołdu P ru 
skiego s na  n r  293.

2237-G;

PO KOJ z używ a lnośc ią 
kuch n i, łaz ie n k i, e. o., 
zam ien ię na p o kó j z 
kuch n ią  w zględn ie  ka­
w a le rkę , now e budow­
n ic tw o  za zw ro tem  
k a u c ji. T e le fo n  35-427 
godz. 8 do 13. 3238-G

POKOJ z używ alnością 
ku ch n i, łaz ie nk i, ogro­
du, w  w i l l i  zam ien ię na 
p o kó j w y łą czn ie  w  śród 
m ieścin. T e le fo n  421-49 
godz. 18-22. 2238-G

PR ZYJM Ę na  po kó j 
dw óch so lidnych panów . 
O krzei 67, Pogodno.

2210-0

PO KOJE z kuch n ią  
zam ien ię na  l  p o kó j z 
kuchn ią . Jag ie llońska 
89-10 od  godz. 13 do 20.

2241-G

2 D U ZE po ko je  z  kuch ­
n ią  w  M śctęeinie za­
m ienię na  m niejsze. 
M ożliw ość h o d o w li k u r .

POKOJ, ku ch n ia  w  Po­
znaniu zam ien ię na 
w iększe m ieszkanie w  
Szczecinie. B liższe in ­
fo rm a c je : Szczecin, Le­
na rtow icza  2-9. 2343-G

2 POKOJE, kuch n ia  za­
m ie n ię  na m niejsze, no­
w e  bu do w nic tw o n ie  
w yk luczo ne . B a rb a ry  9 
m . l  od godz iny 17.

2244-G

STARSZA, ku ltu ra ln a  
poszuku je  p o ko ju  sub­
loka to rsk ieg o  z «  o. w  
śródm ieściu . Cena obo­
ję tn a . C hę tn ie  zaopie­
k u je  się dzieckiem . Tel. 
38-430 m ię d zy  17-20.

3343-0

KU C H EN KĘ gazową *
p ie ka rn ik ie m , row er m ę­
sk i, leżankę, adap te r, 
p ie cyk  gazow y do ła­
z ien k i ta n io  sprzedam. 
W iadomość: Ks. Borysa 
7-1. te l. 82-80. 3246-G

M O TO C YKL M Z -B K  SM 
ecm , przebieg 16.000 tan, 
sprzedam . Ja ro w i ta 5 
m  IT. ÍI47-G

M ASZYNĘ do szycia 
r,V e rita s” , kozetką , stó ł 
rozsuwany, po m ocn ik  
dębow y, okazy jn ie , ta ­
n io , p iln ie  sprzedam. 
N iem cew icza 39-6.

3249-G

KU C H EN KĘ gazowo- 
w ęg low ą sprzedam. Szy- 
m ańska. Bogusław a 5 
m . 5. 2249-G

SAMOCHÓD -„M ikrus”  
ko rzys tn ie  sprzedam. 
Stargard, A rm ii  Czer­
w on e j 27-3, te le fon  20-TO.

J250-G

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuch n ią . W arun k i do 
uzgodnienia. Szczecin -  
Gocław, uL  L ipow a 23 a 
m . 14. 2326-0

D OM EK jed no rodz inny 
na Sw lerczewie zamie­
n ię  na 3 poko je  z  w y ­
godam i w  śródmieściu. 
Tele fon 35-627 od godz. 
17-21. 2227-G

Z A  D ŁU G I męża Al- 
I (reda Sw istowsklego, 
I zam ieszkałego u l. Ka­

szubska 33-26, n ie  od*

D W A po ko je  *  kuchn ią  
1 ogrodem , fro n t, p ie rw ­
sze p ię tro  na Golęcinie 
zam ien ię na  trz y  poko»

SAMOCHÓD m a ło litra ­
żowy. po  k a p ita ln ym  
rem oncie, sprzedam. 
Pałac M łodzieży. Sto­
la rn ia . 2231-G

KROW Ę m łodą sprze­
dam. S tan is ław  Sw ier- 
czek, Nlebuszewo, Sw. 
M arc ina 13-2. 2212-0

Na ekranie 

telewizora

Stefan
Jędrychowski
o podstawowi rh

problemach
5-ia tk l

W A R S Z A W A  PAP. 
T e le w iz ja  W arszaw ska 
w  d n ia  13 bm. za inaugu 
ro w a ła  n a w y  c y k l audy 
c j ł  —  ro zm o w y z n a j­
w y b itn ie js z y m i d z ia ła ­
czam i p o lity c z n y m i t  
p a ń s tw o w ym i o podsta ­
w o w ych  prob lem ach  na 
s iego życia .

W  PIER W S ZE J rozm ow ie 
w z ią ł u d z ia ł członek B iu ra  
Poetycznego KC PZPR  — 
przewodn iczący ¥  o m ls jt
P lanow ania  przy  Radzie M i 
n is tró w  — d r Stefan Jęd ry* 
ebow ski. O dpow iada jąc na 
p y ta n ia  dz ie nn ika rzy  S. Ję- 
d rych ow sk i o m ó w ił podsta­
w ow e p ro p o rc jo  6 -la tk ł, za 
m ie rzen ia  dotyczące tozw o 
Ju bazy su ro w co w e j, a k ty ­
w iz a c ji te renów  dotychczas 
m n ie j uprzem ysłow ionych, 
g łó w ne  k ie ru n k i postępu 
technicznego, a ta k ie  przed 
S taw ił pe rspe k tyw y  w zrostu  
■topy życ iow e j.

S. Jęd rycho w sk l, k tó ry  w 
ub. k a d e n c ji Se jm u b y ł po- 
*2*ra Z ie m i G d ań sk ie j od po 
w ia d a ł także na py tan ia , do 
tyczące p la nó w  rozw o ju  go 
spo da rk i m orsk ie j 1 In n ych  
prob lem ów  5 -la th i w o j, 
gdańskiego 1 szczecińskie-
«o.

TEATRY
P O LS K I -  „M a no n  Le je a n t”  
g. 19.3»
W SPÓŁCZESNY „W ie lk i 
b lu f f *  g. 19.38
OPER ETKA —  „Z a m e k  na 
C zorsztynie’* g. 19.15 (zam knię­
te).

K I N A

COLOSSEUM — „K o rsa rze  Pa­
c y f ik u ”  g. io . 12, 14, 1«, 18. 28
— I  seria -  ra d * . — od la t  16 
(środa * czw artek)
KOSMOS — „G orączka  W E l 
Pa«’ * g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
2 i -  f r .  m eksyk. — od la t  18 
(środa i  czw artek)
D E LFIN  — „W u ja sze k  Jac in - 
to** g. r ,  |3. fS . 17, 19, 21 -  
h iazp .-w ł. — od la t  12 (środa i 
czw artek)
B A Ł T Y K  — „P ie k ło  w  m ieś­
c ie ”  g. 11.10. 13.30, 15.50, t3 .10, 
20.30 — w i. — panoram iczny 
od  la t  16 (środa * czw artek) 
PO LO N IA  — „M a ry s ia  1 k ra ­
s n o lu d k i”  g. 10, 12 -  „S iód m e 
n iebo”  g. 14. 16. 18.15. 20.3O — 
fran c . — od la t  18 (środa i 
czw artek
P IO N IE R  — „K o g n e ik  z ło ty  
g rze byk”  g. 10 — ' „W  zatoce 
b ia iv c h  niedźw iedzi”  g. U , 12, 
15, 17 — „D a m sk i k raw iec ”  g. 
19, 21 — fra n c . — od la t  10 (śro 
da i czw artek)
M U Z A  (Pom orzany) — „ A n io ł 
w  gó rach”  g. 17.30 — czes­
k i  — od la t  7 — „H is to r ia  
współczesna”  g. 19.15 -  po i.
— od 16 — czw arte k : „S p o ko j­
n y  c z ło w ie k " g. 17.30, 19.45 
USA — od la t  16 
PR OM IEŃ  -  „P rzeb ud zen ie ”  
B. 13.50. 18. 20.10 — czesk. —• 
od la t  16 (środa 1 czw artek) 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „E x p o  
1958”  g. 17 — „M o rd e rc a  m im o 
w o li”  g. 19 — Jap. — od la t  18 
M AR S — „U lic a  ha ńb y”  g. 
16.30, 18.45, 21 — Jap. — od 
la t  18.
F A L A  — „Posądzenie”  g. I I  — 
„H -8 ”  g. 18, 20 — Jug. — od la t  
16
ECHO (K  rzeko wo) —  „B itw a  
pod p ira m id a m i”  g . 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
M EW A (Żelechów©) — „M a ry *  
sa rzu  strzeż się'* g . 13, 20 
ang. — od la t  14. 
s o s e n k a  (Tanowo) ® „W ic e  
h ra b ia  de B rage lonne”  g. 19-e 
fra n c . — od ła t  14 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) —  „K lo p a  
t l lw y  w nu czek”  g . 17, 19 — 
U S A  -  od la t  16 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „M iło ść  
na leży cenić”  g. 17.30, 19.30 w» 
zad*. — o d  la t  12.
STYLO W E (H u ta  S ze ue in ) 
..N lew ys ła ny  lis t”  g . 17.30,

MOTOROWER „S im son”  
stan b. do b ry , aw ze- 
dam . P iastów  5 m. 6 
od godz. 15« 2356-G

W ÓZEK spacerowy dla  
b liź n ią t, m a ło  używ any, 
sprzedam . Pod juchy, 
M eta low a 8-3. 2237-G

PIER ZYN Ę dużą, cena

10-19. - 2238-G

P R A C O W N IK A  aa  s ta no w isko  m agazyn ie ra  
sprzętu techn icznego z a tru d n i na tych m ia s t Poz­
nańsk ie  O kręgow e P rzeds ięb iors tw o M ie rn icze  
w  Szczecinie, p L  L o tn ik ó w  4/5 I I  p . W ym aga­
ne Jest ś redn ie  w yksz ta łce n ie  o ra z  p ra k ty k a . 
T e le fon  340-94. 3297-0

G A RA Ż na 2 m otocyk le  
sprzedam. K rę ta  39.

2259-G

ŁÓ Ż K A  dziecinne oraz 
m eb le sprzedam. Szcze­
c in , u l. W łodkow ica  29 
m . I .  2260-G

A M ER YK AK N Ę 2-orobO» 
w ą sprzedam. W iado­
m ość: W ciska  Po lsk ie­
go 46 m . 8. 2S61-G

MOTOROWER „Ja w a ”  
sprzedam. Zgłoszenia; 
te l. 43-797 Od godz. 16.

3262-G

U LE  w arszaw skie posze­
rzone zprzedam . Szcze­
c in . u l. P o ko ju  72-3.

2263-G

M O TO C YKL Iż  z  p rzy ­
czepą sprzedam. Szcze­
c in , M azu rska 14 m . i 
godz. 15-51. 2564-G

1 E L E K T R Y K A  sam ochodowego I dw óch m on te­
ró w  podw oziow ych z a tru d n i n a tych m ia s t Tech* 

n *  Obsługa Sam ochodów O kręgu Szczeciń- 
go. W a ru n k i p ra cy  i  p U c y  do om ów ien ia  

na  m ie jscu, zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć : Tech­
n iczna Obsługa Samochodów S tacja Szko leh .- 
P ro d u kcy jn a  Szczecin, uL  KlonowJcsa 4*.

37Ó-K

do  tra k to -  
gprzedam. W iado­

m ość: Szczecin, SWaro- 
żyea 3a-l6, te l. 38-869.

2265-G

M ASZYNĘ do pisania 
w a lizkow a  sprzedam. 
Cena 3.009 « ,  KrzjH vo- 
UStegO 55-8. 2266-G

ZG U BIO N O  le g it— * 
w ydaną przez Techn i­
ku m  B udow lane na na­
zw isko Jerzy C hm iel.

2267-G

ZG U BIO NO  le g itym a c le  
szkolną ZSS n r  129 na
nazw isko Jerzy Rakow­
sk i. 2268-G

ZG U BIO NO  Tegttvrm 
szkolna w yda ną  przez 
Ośrodek Szkó l Medycz­
nych w  Szczecinie na 
nazw isko Z o fia  L is icka .

2269-G

D N IA  95. n . Zgubiono 
p o rtfe l z dokumentami. 
Znalazca za zw ro t do­
kum e ntó w  zostanie w y ­
nagrodzony. A n ton! 
M ańkow ski, ul. K ró lo ­
w ej Jad w ig i 36-14.

2270-G

MOTOROWER ¿.Simson' 
sprzedam. U L Szaro tk i 
18 TO. 6. 2Í53-G i

W ÓZEK m eblow y sprze­
dam . s sm og iem * 49. ■
Stefanowicz,

ZGUBIO NO indeks w y ­
da ny  przez po lite ch n i­
kę Szczecińska na na­
zw isko Jerzy Jdockow - 
skl._______________2571-G

ZGUBIONO leg itym ację  
i  p rz e p u łtk t  »toczniowa

T R A K T O R Z Y S T A  d o  p ra c y  w  po lu  ł  transpo r­
c ie  po trzeb ny  na tych m ia s t. Zgłoszen ia : Szcze­
c in , L ib e lta  89. 2286-K

K W A L IF IK O W A N E G O  in s tru k to ra  reżysera d o  
p ra cy  w  am a to rsk ich  zespołach te a tra ln ych  za­
tru d n i na tych m ia s t Z w ią zek  Tea trów  I  C hó rów  
Lu do w ych , Szczecin, A l.  W o jska  P o lsk ie go 91,

T E C H N IK A  budow lanego na s ta no w isko inspek­
to ra  techn icznego, oraz księgow ego -  bilanslstę 
z a tru d n i M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  M ieszkal­
n y c h  Szczecin n /O drą , u l.  R obotnicza 5. 677-K

ST. K S IĘG O W A na stanow isko inspekto ra  k o n ­
t r o l i  w ew n ę trzne j na te ren w o j, szczecińskiego 
z a tru d n i P.P. „D o m  K s ią żk i”  w  Szczecinie, u l. 
K r .  K o ro n y  P o lsk ie j 24. W ym agane średnie w y ­
kszta łcenie i  k w a lif ik a c je  fachowe. K a nd yda c i 
zgłoszą się u G l. Księgowego Przedsiębiorstwa 
(po kó j 319). R78-K

M ONTER O w  '  e le k try k ó w  p rz y jm ie  do  p ra cy  
Z ak ła d  E nergetyczny w  Szczecinie. W arun k i 
p łacy I  p ra cy  do om ów ien ia  w  Dziale K adr. 
Z . e . Szczecin, u l. J. M alczew skiego 5/7, po kó j 
208. «79-K

Z G IN Ą Ł  p e k ińczyk  -  
suczka w  A l. N iepodle­
g łości. W iadomość: te l. 
433-62. 2273-G

ZG U BIO NO  Świadectwo 
ukończenia szkoły za­
w odow ej w ydane przez 
byłą Pub!. Sr. Szkołę 
Zawodową we Wscho­
w ie  na  nazw isko Tade­
usz Zarzeczny. 2274-G

ZGUBIO NO książkę U -
bezpieezalnl społecznej 
na nazw isko Z o fia  K u ­
charska. 2275-G

z g u b i o n o  nom inację 
m ieszkan iow ą na nazw i­
sko M aria  W ieczorek, 
zam ieszkała Szczectn — 
Żydów ce, u l. Spiżowa 
n r  14-2. 2276-G

ZG U BIO NO  dow ód re ­
je s tra cy jn y  m otorow eru 
m a rk i Simson na na­
zw isko K a z im ie rz  Strą- 
czyńsk i. Szczecin, 5-go 
Lipca 42o m. 4. 2277-G

D N IA  s hm . zg in a ł pies
seter angie lski, b ia ło - j 
czarny. Z w ro t za w y n a -j 
grodzeniem  i Szczecin,!
Mazowiecka 1-9. «78-0 ł

19.30 — radź. — od la t  16. 
B A J K A  (Police) -  „K r z y k ”  g.
18, 20 -  w l. -  od la t  18 
Ż e g l a r z  (G olędno) -  „ p o ­
żegnanie z b ron ią”  g. 17, 20 — 
USA — od la t  18 — panora­
m iczny.
1 M A J (żydow ec) — „C za rno 
b łyska w ice " g, 18, 20 — U SA 
— od la t 12
M A K T E M  E (W iclgowo) -  „ K o ­
m isa rz  1 róże”  g, 17, 19 -w 
fra a c . -  od la t  12 
R EPERTUAR K IN  ną podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Poti 
36 — „U zd ro w iska  czechosło­
w ack ie”  g. 10 «~ 21.

KLUBY
13 M U Z  -  p l.  Z o ln it rz a  3 -A  
dansing g. 20.
N O T  -  W oj. Pol. 67 —. czyn n y  
od g. 13 — 23
TPPR  — W oj. Pol. M  -  f i lm  
„O jc o w ie  l  dzieci”  g . 13, 20 —« 
radź.
G A R N IZO N O W Y -  W aw rzyn ia  
k a  5 — czynny od g. 16—24. 
P T T K  — p i. L o tn ikó w  — czy» 
n y  od g . 9—22.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W e j. Pe t. 
20 — p re le kc ja  o m orzu „P o r ­
t y ” .
U N IW E R S YTET POW SZECH­
N Y  — Zam ek — w y k ła d  m g f 
J. B o re ck ie j — „P rzy ja źń , m i­
łość, uczucia społeczne”  g. 18; 
w y k ła d  m gr Swatce w lezą „C a l 
k a  oznaczona”  g. 18.

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M O R ZA T Ą *  
CHO D NIEG O  — S ta rom łyńska  
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka pom orska* 
renesansowe s tro je  ks iążą t 
po m orsk ich  — g. 10 - *  10.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , p rzy rod a , w y s ta w * 
m orska — g. 16 -  18.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
W ystaw a m a la rs tw a  G u ido Ree 
k a  — g. U .
Z A M E K  — „C z te ry  ty» lące łs t  
a rc h ite k tu ry  m eksyka ńsk ie j* '

SZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . H  — Pora«- 
rżan y
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  WOJ. Po l. 83 e *  g . U —23

APTEKI
N r  *  es M ick ie w icza  ie t  »  te l»
449-82.
N r  « — W o j. P o l. 14 — te!« 
352*61,

TELEWIZJA
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.09 —  „ K lu b  m yszk i M ik !**t 
19.07 — b a jka  f ilm o w a  „W io ­
senne przyg od y  K rasn a la ” , 
19.16 — W ice k m aryna rzyk*
19.87 — te le n o ta tn ik  (powtórze­
n ie  Z 12.n i) *  19.43 — „K osm o s 
zdobyw a cz łow iek  zd ro w y  i  w y  
poczęty*», 20110 — po lska  K ro ­
n ik a  F ilm o w a , 20.20 — f i lm
prod. węg. „U w o d z ic ie l”  (o4 
la t  18), 21.35 — D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „F a ch o w cy  Jutta '**
16 — d la  dzieci od la t  9 „S pa ­
ce rk ie m  przez ZOO’ *, 17.15 —  
„S z k o l*  1 życ ie ” , 18.4$ -  om ó 
w ie n ie  p r  g ra n tu , 18.59 — pos 
d ro w le n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — spotkanie w  B e rlin ie  g 
K . E. vo n  S ch n itz le r. 19.46 
k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 
prognoza pogody, 20 — im p re  
za ro z -vw ko w a  „ I  n iedźw iedź 
sie śm ie je ” , os ta tn ie  w iado­
m ośc i k ro n ik i.

10 — k ro n ik a , 10.20 -»  f i lm  
pe»d. radź. „p ró b n e  lo ty ” , 11.41
— „O k n a  w ystaw ow e” , 11.35 — 
test. 13.30 -  f i lm  „F a łs z y w y  
ks iążę” , 17.15 — a u dyc ja  d la  
m łodz ieży, 18 — om ó w ie n ie  p ro  
g ram u. 18.15 — »portow a szta­
fe ta , 18.45 — tys iąc  w iadom ości 
te le w iz y jn y c h , 18 55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 18
— „P o łą czen ie  rad io w e *  
w szechśw iatem ’*, 19.30 — k ro n l 
ka , przegląd w ydarzeń, progno 
za pogody, 20 — sztuka te le w f 
z y jn a  „M o d e lka  Berta**, 2L15 
k o n ce rtu ją  s tudenc i W yższej 
Szko ły  M uzycznej, ostatn ie 
w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W U B O M O S C It „ J M , t i .U ,

S F R W I, R Y B A C K I: IS.,0 ,  
fe lie to n
SZC ZEC IN : i * .B0 _  „o w e to
I  uanskie, 16.20 — m uzyka  ta ­
neczna, 17.08 — sportow e roz­
m aitości, 17.20 _  „E r ra re  h u - 
m aaum  est” , i* .w  _  przegląd 
A k tua ln ośc i W vhrzeźa. 18.U — 
ch w ila  m e lod ii m ekayltań-
sk ich , 22.30 — radiosłuchacze 
u k ła d a ją  program  m uzyczny.

W A R S Z A W A : 13.30 -  d la  dz le  
c i sta rszych : u tw ó r  p t. „M y -
szeis” * 15.55 — c h w ila  m u zyk i. 
16.45 o  radach i  rad nych ,
18.23 — m uzyka  i  aktua lnośc i, 
18.50 — fe l. na te m a ty  m iędzy- 
na r.. 19.20 — słuch . pt. „D łu g  
h o n o ro w y ” , 20.57 _  o rk ie s t ry  
roa ryw kow e , 21.00 „  t  k ra ju  i  
ze św iata . 21.27 -  k ro n ik a  spor 
tow a , 21.40 — gra  o rk . ta n . PR, 
« . jo — m u Ł  taneczna,

KINA TERENOWE
STARG AR D  (D ar) m „N tebez
p ie rzn y  w ie k ”  — wre. 
STARG ARD (Ina) — „R ecord 
Ann ie”  _  USA
M YŚLIBÓ R Z (Słońce! -  „C ó - 
teczka ”  — ang.
N fn v o G A R D  (Orzeł) -  „M a da 
me de...’ * ...  f r .  w ł. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S ło w ia n in )«  
•Chce być  gw iazdą”  -  f r .

(Fregata) -  „ R o ż k u  
zab ić”  — ang.
ŁO BEZ (Rega) — „G osposia do 
w szystkiego”  _  USA 
G R YF (G ry fin o ) -  „P ó ł żaru 
te m  pó ł serio”  „  USA

i



* r  »> ( « T W K I - B T T B  -  « m c w *  S

SPORT 0  SPORT 0

Czekamy
nie tylko

na zwycięzców
PO D W U T Y G O D N IO W Y C H  w a lka ch  w  

tu rn ie ju , k tó ry  c ieszy] się dużym  powodze­
n iem . m is trzos tw o  p ingponga  w śród  n iestow a 
rzyszonych. w  g rup ie  szkół podstaw ow ych 
w y w a lc z y ł 14-le tn i K rz y s z to f  M A T U S Z - 
C Z A K . W yprzedz ił on R Y D Z Y Ń S K IE G O , 
M A R C H E W Ę  i  K Ę D Z IE R S K IE G O .

W  G R U P IE  ch łopców  się w  te j im p rez ie  W IK -  
Btarszyeh na jlepszym  te - T O R O W S K I. Dalsze m ie j 
n is is tą  ^sto łow ym  okaza ł sca z a ję li: Z A R Ę B A , 

W O JC IE C H O W S K I 
P A W Ł O W S K I.

R egu lam in  tu rn ie ju , 
organ izow anego przez 
M łodz ieżow y Dom  K u l­
tu ry  i  naszą R edakcję, 
p rz e w id y w a ł rów n ież  
p u n k ta c ję  d rużynow ą. 
T u ta j zw yc ięży ła  d ru ży ­
na Szkoły P odstaw ow e j 
n r  37 (czy nap raw dę  n ie  
m a s łyn n ych  i  w a rto ­
śc iow ych lu d z i, k tó rych  
-nazwiska za s tą p iłyb y  nu 
m erac ję  szkół?). W  gru  
p ie  ch łopców ' starszych 
n a jle p ie j sp isa ła  s ię  d ru  
żyna  T e ch n iku m  Gospo­
darczego. G ra tu lu je m y  
i  zapraszam y na  spo tka  
nie , podczas k tó rego  zw y 
cięzcom zostaną rozdane 
sk ro m n e  u p o m in k i.

U roczystość ta  odbę­
d z ie  s ię  w  d n iu  21 m a r­
ca w e  w to re k  b r. w  sa­
l i  k in o w e j M łodzieżow e­
go D om u K u ltu r y  o 
godz. 15.30. M a m y na­
dz ie ję , że zobaczym y na 
sa li n ie  ty lk o  zw ycięz­
ców.

P olscy
JUNIORZY 
jednak jadą

: W O STA TN IC H  dniach 
-nadeszła do PZPN 
[peszą, w  k tó re j sól 
ta r la t  U EFA donosi, i i  ; 
[w ładze p o rtug a lsk ie  u - 
'd z ie liły  w iz  w jazdow ych 
[p iłka rzo m  -  ju n io ro m  
NRD. W  zw iązku z  tym ,

[Czechosłowacji, Bułgaria- 
[[ ł  R um un ii postanow iły  

w z iąć ud z ia ł w  dorocz- [ 
[r.ym  tu rn ie ju  U EFA, ja ­
k i  m a s ic  odbyć w  Liz-; 

[bonie.

W po n iedz ia łek
bm . specja lna kom is ja  
p rzy  P ZP N  u s ta liła  ek i­
pę, k tó ra  w yjed& ie do 
P o rtu g a lii. P rzew id z ia n i 
są następu jący 
n ie y :

b ra m ka rze : TABOR
(Cracovia) i APOSTEL 

; (G liw ice ); '
ob roń cy: K Ę D Ż tA  (A r-[ 

ka). R E W IL A K  (Crac.).- 
JA N D U D A  (Chorzów), 
B LA S ZC ZY K  (B a ild o n );

n a pa s tn icy ; M U S IA - 
L E K  (G liw ice),
N IK  (B ie lsko ), H AU S- 
NER (Crac.), KAS-; 
TO ZY K  (Naprzód), KO ­
W A L IK  (Crac.), ZM I- 
[JE W SK I G-egia) i  S O L 
T Y S IK  (Chorzów).

! K ie ro w n ik ie m  ek ip y ; 
’je s t przewodn iczący 
■sekcji m łodzieżow ej; 
[PZPN p . M o to c z y ń k i, 
i a trenerem  m g r SHbs-^. 
ny. (Iech)o

OSTATNIE
NAGRODY
przekazaliśmy

O S TA TNIO  w  re d a k c ji 
».Kuriera”  gościliśm y lau­
rea ta  naszego SPORTOWE­
GO PLEBISC YTU  N A  10 
NAJLEPSZYC H... Tadeusza 
S K R ZY PC ZAKA , k tó ry  dłuż 
■sy czas przebyw ał poza 
Srcnecinem  i  n ie  m óg ł u -  
em atntezyć w  uroczystości 
zam kn ięc ia PLEBISC YTU . 
O trzym a ł on  m od ny  -  Im ­
po rto w a n y  bu dz ik .

Odebrano rów nie ż n  na ­
grodę, przeznaczoną dla 
naoeych C zyte ln ików , k tó ­
r ą  s ta no w ił ro w e r tu ry -  
r ty ćzn y . W  Im ie n iu  w łaśc i­
c ie lk i p . d r  Reg iny K A C Z ­
M A R C ZY K  zam ieszka łe j w 
O lsztyn ku, ro w e r odebrała 
k re w n a  p . K a czm arczyk -  
p. KUROW SKA.

P rzy  o k a z ji In fo rm u jp m y  
fn a  tycze n ie  w ie lu  C zytel­
n ikó w ), że «w ycięacą P le­
b is c y tu  Z b ig n iew  ZAJĄ C  
O trzym ał w  nagrodę ro w e r 
to ro w y  (ang ie lsk i), U  n a ­
grodę -  lodów kę „Ś n ież­
k a ”  wręczono Teodorow i 
K O C  ERCE, i n  nagrodę -  
w a liz kę  tu rys tyczną  M arko ­
w i R OSZC ZYN IA LSK IBM U . 
TT -  odkurzacz Stanisła­
w o w i C IEN IU  OHO WT, V -  
segar gabinetow y — Józe­
fo w i P IŃ S KIE M U , V I -  
teczkę skórzaną -  E dw ar­
d o w i KU R O W SKIEM U, V I I  
•» zestaw en cyk lop ed ii — 
Leszkow i STE LM ASZY KO ­
W I, v m  -  bu dń lk  -  Ta­
deuszow i SKRZY PC ZAKO ­
W I, IX  -  m aszynkę do ka- 
w v  -  Elżbiecie ZÓM BKO - 
W EJ, X  -  ko m p le t do pa- 
■ Izrosów  (srebrny) Bogda- 
BO w  i  SZU M SKIEM U.

I  na g r. d la  pubttc*n<*śe4 -  
ra d io  rn -k i „S o n a tin a ”  o- 

■ trz y m a ł p. Czesław M IS IE ­
W IC Z. a in  -  pro d iż  elek- 
frye a n y  p. Edw ard M L -

P. S. D la  pokonanych  
następny tu rn ie j w k ró t-

A rkad iusz
TOMCZYK
nadal
przewodniczącym
M KKFiT

J A K  J U 2  In fo r­
m o w a liśm y  —  weno 
r a j  odby ło  się p ie rw  
sze spo tkan ie  człon 
k ó w  powołanego 
prace P rezyd ium  
M ie js k ie j R ady N a ro  
do w e j, M ie jsk iego  
K o m ite tu  K u ltu r y  F i 
zyczne j i  T u ry s ty k i.
W  obradach w z ię li 
m . in . u d z ia ł I  se­
k re ta rz  K M  PZPR  
- -  G R A B S K I, sekre 
ta ra  k o m is ji spo riu  
K \V  P ZP R  S ZU D E- 
R A . przew . W K K F iT  
O R Ł O W S K I, w ice - 
p rzew , Prcz. M R N  
M IT K IE W IC Z .

U c h w a lą  P rę t. 
M R N  pow ołano na 
przew odniczącego 
M K K F  i  T  A rk a d iu ­
sza T O M C Z Y K A . 
Społecznym  7astępcą 
zosta ł Jan  S W IS T E L  
N IC K I  —  znany d z ł*  
łącz sp o rto w y w  
szko ln ic tw ie .

W  sk ła d  K o m ite ­
tu  w chodzą ponadto: 
B U R Y . W O L N Y . 
DITNST. K R A S Z - 
K O W S K I, K R A U S E , 
P A L K A . A R M A D A . 
B Ą K O W 8 K A , S T R E I 
C H E L , S Z Y M C Z A K , 
JA N U C H O W S K I, 
O E S T, D Y L E W S K I, 
W E IS B L A T  i  M I ­
C H A L S K I. W  m ie j­
sce p o dkom ite tów  po 
w o łano  trz y  k o m is je : 
K u ltu r y  F izyczne j I  
S portu . T u ry s ty k ! i  
U rządzeń Sporto­
w ych . (r)

S iatkarze  I I I  lig i
na p ó łm e tk u

W  TYC H  dn iach rozegra­
ne zosta ły  ostatn ie spotka­
n ia  I I I  lftgl p i łk i  s ia tko w e j 
mężczyzn. N ajlepszą d ru ­
żyną oka za ł się szczeciń­
sk i AZS, k tó ry  do te j po ry  
n ie  poniósł an i je d n e j po­
ra żk i. A ka de m icy  bez t: l i ­
du w yw a lczy li I  m ie jsce 
w  ta be li, m a jąc o 3 p k t. 
p rzew ag i nad d ru g im  w  ta ­
be li zespołem CZARNYCH 
Sączecin i  LZS -em  D obra  
N ow ogardzka. W ostatn im  
m eczu AZS ła tw o pokona ł 
ŁĄC ZN OŚC IOW CA 3:0. W 
pozosta łych spotkan iach te j 
k o le jk i uzyskano następu­
jące w y n ik i:  W IAR U S -  
C ZA R N I 0:3, WSR -  PO­
GOŃ Ib  3:2, POGOŃ Ib  -  
W IAR U S 3:2, C ZA R N I -  
WSR 3:1 i  W ICHER L ip ia ­
n y  -  B Ł Ę K IT N I S targard 
0:3,

T A B E L A  PO I  R U N D ZIE

1. A Z S  SZCZ, 9 9
2. C zarni 9 6
3. D obra  N . 9 6
4. B łę k itn i 9 5
3. WSR 9 5
6. Pogoń Ib  0 5
7. W ia ru s 9 4
8. Lącznośc. 9 3
9. Sparta G r y f  9 1

10. W ich e r 9 1
W  A  k la s ie  kob ie t 

grano w  niedz ie lę  dwa 
kan ia , w  k tó ry c h  
M ieszko zw yc ięży ł L5 
slen ica 3:0, a u le g ł 
CZOW I S targa rd  1:3.

27:8 
23 :il 
22:14 
20:16 
18:16 
18:17 
14:21 
18:21 
10:25 
6:25 

roze- 
spot 

MKS* 
; Ja-

Mistrz Polski
w piątek
na ringu

M IŁ O Ś N IK Ó W  irtęś- 
c l ar« tw a  czekają duże 
emocje. W  na jb liższy  p ią  
te k  w  H a li S portow e j 
rozpoczną się m is trzo ­
s tw a  okręgu sen io rów  w  
boksie. J a k  nas p o in fo r­
m o w a ł prezes O Z B  p. 
S tan is ław  S ka rw cck i, w  
m is trzos tw ach  weźm ie 
u dz ia ł ok. 70 p ięściarzy 
ze Szczecina, S ta rgardu , 
Ś w inou jśc ia , G ry fic  I 
Choszczna. N a jlic z n ie j­
szą ekipę zg łos iła  P o­
goń —  20 za w o d n ikó w  
w  tym  m . in . m is trza  
P o lsk i JÓ Z E F A  P IŃ ­
S K IE G O , R A G IN IĘ , PA
riBŻA l  SJĘfeCZAŁA.

K a rp a c z  i S zk la rs ka  P o ręb a  poszły
śladem  Polan icy

0 17 ośrodków wczasowych
S u d e tó w  i K a rk o n o s z y
czeka na szczecińskich robotników
PROPONUJEMY:
BEZPŁATNE SKIEROWANIA
dla najlepszych

STADION
to również
ZAPLECZE

COR AZ b a rd z ie j dyn a ­
m iczn y  rozw ó j m oto ryza­
c j i  p o w od u je  now e k ło p o ­
ty .  Często w  ub ieg łym  se­
zon ie czy te ln ic y  p ro s il i 
nas o  In te rw e n c ję  w  sp ra ­
w ie  p a rk in g ó w  p rzy  o b y ­
d w u  szczecińskich stad io ­
nach. M a ły  pa rk in g  od n i l  
c y  K a rło w icza  p rz y  stadio­
n ie  po go n i n ie  rozw iązu je  

i  kon ieczne będzie 
■anie p a rk in g u  
u l.  T w ardo w skie  

go , lu b  w yko rzys ta n ie  w 
sposób ba rdz ie j zorgan izo­
w an y  p a rk in g u  p rz y  p ły ­
w a ln i. Chodzi o postawie­
n ie  ta m  w  okres ie m eczów 
dozorcy, k tó ry  za okre ś lo ­
ną op ła tą  p iln o w a łb y  po­
w ie rzon ych  m u  po jazdów .

D u ży  w yg o d n y  pa rk in g  
bu du je  p rzy  sw ym  stad io­
n ie  A rk o n ia . W stad ium  
ko ń cow ym  eą ju ż  prace 
przy  drodze prowadzącej 
d o  stad ionu od u l. A rko ń - 
a k ie j. M am y nadz ie ję, że 
M PR D  pomyśM rów nie ż o 
bardzo ru c h liw y m  dojeź- 
dzie od A !. W ojska Po lskie 
ro ,  k tó ry  zn a jd u je  się 
fa ta ln ym  H an ia.

DO S Z C Z E C IN A  p rzy je ch a li w czo ra j przed­
s ta w ic ie le  zarządów  okręgów ' wczasowych w 
K a rpaczu  i  S zk la rsk ie j Porębie, W zorem  P o la ­
n ic y  p o s ta n o w iły  one naw iązać w spółpracę ze 
szczecińskim i zak ładam i p rzem ysłow ym i, zapew 
n ia ją c  ich  załogom  m ie jsca  w  podleg łych do­
m ach wczasow ych 17 m ie jscow ości re jo n u  Sude­
tó w  i  Karkonoszy.

Zarządy te  przekażą 
szczecińskim  zakładom  p ra  
cy, a szczególnie Stoczni 
Szczecińskie j, H ucie , Za­
k ład om  W łók ien  Sztucz­
nych , Zarządow i Po rtu , 
„Supecrfosfatom ”  I  in n ym  
fa b ry k o m  do m a ja  p ra w ie  
nieog raniczoną ilość m ie jsc , 
a w  sezonie o  w ie le  w ię ­
ce j n iż  dotychczas sk ie ro ­
w ań na  wczasy w ypoczyn­
kow e , lecznicze. Zarządy 
okręgów  w czasow ych w 
K arpaczu I  S zk la rsk ie j P o­
ręb ie  ta kże i  na wczasy 
rodzinne. S k ie ro w an ia  te 
uzyska ją  reczecińskie za­
k ła d y  za pośrednictw em  
W ojew ódzkiego B iu ra  S k ie ­
ro w a ń  FWP, k tó re  p rzy ­
c z y n iły  się w  znacznym

Zam ierza aię przede 
w szys tk im  poprze* szero­
k ie  »popularyzow anie wcza 
sów  FW P zw iększyć udz ia ł 
ro b o tn ik ó w  fizyczn ych  w  
te j fo rm ie  w ypo czynku . 
W yko rzys tu ją  on i Dowiem 
w  c iągu ro k u  zaledw ie ok. 
25 proc. sk ierow ań p rzy ­
dzie lanych Szczecinowi. 
W iększość (ok. 75 proc.) 
w y ku p yw a n ą  je s t dotąd 
przez p ra cow n ikó w  u m y ­
słow ych. Zauważono,
g łó w nym  źród łem  n ieć------
p ra cow n ikó w  fizycznych  do 
ko rzys ta n ia  z oś rodków  
FW P, to  przede w szystk im  
trud no śc i *  uzyskaniem  
skierow ań rod z in nych , a 
ponadto pokaźne koszty 
p rze jazdu. P ierw sza r. ty ch  
•p ra w  n ie  nastręcza ju ż  
trud no śc i, druga om ówiona 
zostan ie w na jb liższym

0 tym warto
wiedzieć

OD K W IE T N IA  rozpocz­
n ie  aię w  Szczecinie ku rs  
rad io op e ra to rów  drugiego 
stopn ia . Zap isy p rz y jm u je  
R ad iok lub  L P 2  przy  u). 
** W ojciecha 12, corlzien- 
—  od  godz. 8 do 26. Jed­
nocześnie te n  sam k lu b  
p rzystępu je  do org an iza c ji 
k u rs u  -  po rad n i w  zakre­
s ie  d robnych na p ra w  ra ­
d io od b io rn ikó w  i  te lew izo­
ró w , Zap isy  na te n  kurs  
przy jm ow an e  są rów n ie ż  
codziennie do godz. 20 w  
ŁP Z . W yk ła do w cy  — in ż y -  
- i —o w ie  w  c iągu 30 go- 

t nauczą uczestn ików , 
należy sam emu na p ra ­

w iać różnorodne, drobne 
aparatach.

Spółdzielczość
handluje

W OJEW ÓDZKI Zw iązek 
Spółdz ie ln i P ra cy  oprócz, 
dzia ła lności us ługow ej roz­
w ija  coraz szerszą dz ia ła l­
ność handlow ą. Jak  po in­
fo rm ow a no  nas w B iu-?e 
H and low ym  WZSP w  gm a­
chu te j ins ty tuc ja  p rz y  u l. 
W ie lk ie j powstaną dw a du ­
że sklepy: obuw niczo-ga- 
la n te ry jn y  i  salon m ody 
m ęsko-dnm sklej. P rz y  u l. 
R ew o luc ji P a źdz ie rn ikow ej 
organizow any jes t pa w ilo n  
m eb la rsk i, w  k tó ry m  spnae 
dawane będą m eble p ro ­
dukow ane przez spó łdz ie l­
n ie  i  przem ysł te renow y 
w o j. szczecińskiego. Na 
N iebuszewle rem on tow any 
je s t także sklep o  nazw ie 
„BO B O ”  *  odzieżą dziecię­
cą,

W czerwcu rozpocznie się 
rem on t Spółdzielczego Do­
m u  Towarowego przy  P>- 
ę rz y ją & tf, i * ż ł

czasie przez w o je w ó dzk ie  
ins ta n c je  zw iązkowe.

Rozpatrzą one m ożliwość 
ko rzys ta n ia  ze środków  lo ­
kom ocja (au tobusow i, na le­
żących do poszczególnych 
zak ładów , ja k  też opłace­
n ia  z funduszów  rad  za­
k ład ow ych  kosztów  podró­
ży w y ró żn ia ją cym  się w  
p ra cy  ro b o tn iko m  z niż­
szym i g ru p a m i uposażenia. 
W ydaje się też konieczne, 
b y  W K ZZ  zastanow iła aię 
nad w prow adzeniem  w  
szczecińskich zakładach pro  
A u kcy jnych , s tosow anej Już 
w  C zechosłowacji, fo rm y  
nagradzania na jlepszych 
ro b o tn ikó w  be zp ła tnym i 
sk ie row a n iam i na  wczasy 
w ypoczynkow e. Tego ro ­
dza ju  uznanie za szczegól­
n ie  sum ienne spe łn ian ie  
obow iązków , w ysoką w y ­
da jność itp .  b y ło b y  przez 
w ie lu  ro b o tn ikó w  zapewne 
m ile  w idz iane. (dm)

DZIECI 
z Podjuch
otrzymały
te le w iz o r

D U ŻO  radości przeżyw a ła 
w  niedzie lę dz ia tw a ze 
szkoły podstaw ow e j n r  49 
w  Podjuchach, oglądając 
po raz  p ie rw szy, w e w łas­
n e j św ie tlic y , p ro g ram  te­
le w iz y jn y . Fundatorem  
„S zm aragdu”  b y ł k o m ite t 
rod z ic ie lsk i i  k ie ro w n ic tw o  
szko ły . W c iągu k i lk u  m ie­
sięcy grom adzono w spó ln ie  
fundusze na  te n  cel, orga­
nizow ano m . in .  Im prezy 
i  zabaw y.

Uroczystość przekazania 
te lew izora  szkole połączona 
b y ła  z częścią o fic ja ln ą , w  
k tó re j w z ię li ud z ia ł przed­
staw ic ie le  p a r t i i,  D zie ln ico­
w e j R ady N arodow ej, orga 
n in a c ji społecznych, Z ak ła ­
dó w  W łók ien  Sztucznych w 
Zydow cach, zaproszonych 
gości i  w ie le  dzieci. W  czę­
śc i a rtys tyczne j w ys tą p ił 
śas tn tm enta lno  - m uzyczny 
zespół szko lny pod k ie ­
row n ic tw e m  p. W ilka , (b)

R encistki
dziękują

KIEROW NICTW O 1 Samo­
rząd Państwow ego D om u 
R encistów  w  Szczecinie 
składa serdeczne podzięko­
w an ie cz łon kom  K o la  L ig i 
Kobie t, Sp-n i „ B o t w in a "  
i  f i rm ie  „A rg e d ”  za ży ­
czenia ł  po d a ru n k i p rzy ­
słane z o k a z ji M iędzynaro­
dowego D n ia  K o b ie t, dla 
pens jona riuszek zak ła du .

Umocnić
anteny!

W IC HU R A; k tó ra  szalała
nad Szczecinem w  nocy z 
12 na 13 m arca zw a liła  z I 
dość w ysokiego dachu do­
m u p rzy  u l. Tarczyńsk ie ­
go 2 an tenę te le w izy jn ą , 
w raz z  tzw . sztyeą. Ante­
na spadła na u licę . Spóź­
n io ne j porze (godz. 23.10) 
można zawdzięczać, że nie 
b y ło  trag icznego w ypadku . 
Z w ra cam y ślę zatem <lo 
w szys tk ich  posiadaczy te ­
lew izo rów  o sprawdzenie 
..na w szelk i w yp a d e k " u- 

4BtW4 .-rc tó J t t

T C H P
przed nowymi
zadaniam i
O  60 hufców
0  1200 młodzieży

W  ITB. K O K U  Z w i*  
zek M łodz ieży S ocja li­
styczne j za in ic jo w a ł tw o  
rżen ie  ochotn iczych b ry ­
gad pracy spośród m ło­
dzieży szkół średnich. 
P ra co w a ły  one w  cza­
sie w a k a c ji na  2-tygod - 
n io w ych  tu rnusach p rzy  
robo tach  kom una lnych . 
Dośw iadczenia ubiegłego 
ro k u  zachęciły  ZM S i 
Z M W  do  o rgan izow an ia
1 w  ty m  ro k u  T e reno ­
w ych  O chotn iczych  H u f 
ców  P racy (bo ta k  się 
owe b rygady  nazyw a ją ).

O to  lic z b y  m ów iące o 
osiągnięciach TO H P na  te ­
ren ie  naszego w o jew ództw a 
w  ub . ro k u : w  25 hufcach 
pracow ało 565 osób w  ty m : 
340 dziew cząt; m łodzież 
przepracow ała 240 tys ięcy  
roboczogodzin o łącznej 
w a rto śc i 95.400 z ło tych . W 
sam ym  Szczecinie pracow a­
ło  312 uczestn ików  14 h u f­
ców . D o n a jak tyw n ie jszych  
należą hu fce  liceó w  ogól­
nokszta łcących n r  4; 5. 6, 
liceu m  w ychow aw czyń 
przedszko li, te ch n iku m  han 
d low ego i  te ch n iku m  eko­
nom icznego.

Zw ycięzcą w e w spó łza­
w od n ic tw ie  p ra cy  m iędzy 

n i i  zdobyw cą p ro - 
p raecliodniego Kura- 
i O kręgu Szkolnego 

b y ła  m łodz ież r. L iceum  w 
Choszcznie, k tó ra  zarobiła  
p rzy  pracach kom u na ln ych  
i  w  gospodarstw ie PGR 
łączn ie 25 tys ięcy  z ł. Za 
p ieniądze te  zakup iono te ­
le w izo r do  św ie tlic y , rad io  
z  adapterem  i  p ły ta m i.

J a k  nas po in fo rm o w a ł 
sekre tarz  k o m is ji ZMS 
ZM W  do spra w  OHP 
Zenon Ś L IW IŃ S K I; w  ty m  
ro k u  p rze w id u je  się zorga­
n izow an ie  60 hu fcó w  szkol­
nych , ob e jm ują cych 1200 
dziew cząt i  ch łopców . Po­
w o łano ju ż  kom endan tów  
h u fcó w  spośród a k tyw n ych  
na uczyc ie li i  przeprow adzo­
no  z n im i wstępne szkole­
n ie . D o 10 m arca w szyst­
k ie  hu fce , do k tó ry c h  trw a 
w erbu ne k  m łodzieży, m ia­
ły  podp isać u m o w y ze z le ­
cen iodaw cam i .

Na m łodzież z  TO H P cze­
k a ją  ro b o ty  kom una lne w  
m iastach * i  m iasteczkach: 
odgruzow anie, p ie len ie , u- 
rządzan ie zie leńców  itp .

w lt)

Z „pianką“  - raaaz!

Piwa będzie
pod dostatkiem

J A K  za p e w n ia j*  Szcze­
c ińsk ie  Z a k ła d y  P iw ow a r- 
sko-Slodownicze, w  tego­
rocznym  sezonie le tn im  — 
p iw a w  naszym  m ieście na 
pew no n ie  zab rakn ie . B ro ­
w a ry  w y p ro d u ku ją  go w ię ­
cej o całe 2,700 tys ięcy  l i ­
trów *

W  ten oposóbi w  okres ie
tzw . szczytu dzienna dosta­
wa p iw a  w ynos ić  będzie 
ponad 80 tys . l it ró w . Czy 
na pew no to  w yg ta rc jy?
z o b its w n y *  -  -  * Ouł)

REFlIKTÓRtM
Lekcja

W  JE D N E J
szkó l szczecińskich  
m ia ł się odbyć uro  
czysty  w ieczorek, 
u itęc „p a t ii”  w y s la -  •' 
la  d w ie  uczennice  > 
po 1 kg  szynk i. W 
sk lep ie  g a rm a że ry j 
n ym  p rzy  A l. W o jska  P o lskiego  
—- róg  u l. Ja g ie llo ń s k ie j szynka  
b y ła , a le  pan  sprzedawca n ie  
ch c ia ł sprzedać,

—  A le ż  dlaczego? —  sp y ta li)  
zdum ione dziewczęta. W  ic h  m ło  
dych  i  n iedośw iadczonych  g ło ­
w ach  n ie  m og ło  się jeszcze po-  
m ieścić, że można odm ów ić  sprze  
dąży czegoś, co zn a jd u je  się u> 
sk lep ie .

—  B o puszk i są S -k ilog ram ow d  
l  mogę sprzedać w szys tko  a lbo  
t i ic  —  odpow iedz ia ł ekspedient.

B y ła  to  p ie rw sza  pozaszkolna  
le k c ja  te c h n ik i ha n d lu . B u d u ją -

Ochrona przyrody
N IE D A W N O  pisa

liś m y  o dom kach  
ptas ich  p o p rz y b lja  
nych  gw oździam i 
do żyw ych  drzew  i  
d o w ie d z ie liśm y  się 
od L ig i O C H R O N Y  
P rz y ro d y , że „ ta ­

k ie "  gwoździe d rze w u  n ie  szko­
dzą, a każde in n e  ta k . O tóż ty c h  
„ in n y c h ”  je s t te ra z  pe łno  na  pięłć 
n ych  lip a ch  na  A l.  Jedności N a ro  
dow e j. P o p rzyb ija n o  n im i ta b lice  
in fo rm u ją c e , gdzie zn a jd u je  s ię  
n a jb liż s z y  lo k a l w ybo rczy . P rz y ­
zna jem y, że jedne i  d rug ie  gwoź­
dzie są bardzo ważne, a le  potem  
będziem y  się w szyscy zb io row o  
d z iw ić , dlaczego drzew a usychają.

Wiosna
'Ś R E D N IO W IE C Z  

N i  rycerze  śp iew a­
l i  p ieśn i pod okna­
m i dam  swego ser­
ca, co b y ło  podobno  
bardzo rom an tycz­
ne. W  naszych cza­
sach te  spraury od­

b y w a ją  się inacze j. Choćby ta k , 
ja k  n a  u l.  Łaz iebne j. M ieśc i się 
ta m  in te rn a t żeński, do k tó rego, 
ja k  m u ch y  do  m iodu , ciągną m ło  
d z i ludz ie  p łc i m ęsk ie j. G dy  
zm ro k  zapadnie m łodz ieńcy  pod  
o kn a m i in te rn a tu  w y c z y n ia ją  ha ­
łasy, k tó re  naw e t p rzy  n a jw ię k ­
szym  zrozum ien iu  p ra w  m łodości, 
tru d n o  nazw ać rom an tycznym i. 
O k o lic z n i m ieszkańcy m a ją  w zg lę 
d n y  spokó j je d yn ie  w  zim ie , a le  
oto  z b liża  się to iosna, a z  ni<i 
w zm aga ją  się p o ry w y  serc szcze 
c iń sk ich  tru b a d u ró w . M óro i się 
tru d n o , na  to  n ie  m a  ra d y , ale  
gdyby  ta k  o je d e n  to n  ciszej? (hs)

Oszczędzaj 
w PKO



Były, ale nie ma..

WYROK
w  procesie
o kradzież 
dzieł sztuki
PO K ILK U T Y G O D N IO W E J 

ro zp ra w ie  Sąd P o w ia to w y  w  
W arszaw ie o g łos ił w y ro k  w  
g ło śnym  procesie o p rzy ­
w łaszczenie dw óch zabytko  
w y c h  obrazów  w ło sk ie j 
szko ły .

Helena O. 1 A leksander 
Sz. pos iadali cenne obrazy 
„S A L W A T O R  M U N D I” , 
„M N IC H  Z  D Z IE C IĄ T ­
K IE M ”  i  „Ś W IĘ T A  R O D ZI 
N A ” . W artość pierwszego 
dz ie ła  sz tu k i oszacowano 
n a  15# tys . z ł a dw ó ch  po­
zosta łych  po 30 tys . z ł.

W  1955 r .  Helena O. 1 Jej 
p rz y ja c ie l u s iło w a li sprze­
dać dz ie ła  sz tu k i pew nym  
cudzoziem com , ale m il ic ja  
u d a re m n iła  tran sakc ję  i  za 
pob ieg ła  w yw ie z ie n iu  obra­
zów  z k ra ju .  Zdeponowano 
Je, Jako dzie ła sz tu k i pod le­
gające ochron ie , w  w arszaw  
• k im  M uzeum . Po pew nym  
czasie, na sku te k  s ta rań He 
le n y  O. a A le ksan dra  Sz. 
ob razy  zosta ły  im  zw róco­
ne.

Po śm ie rc i H e le ny  O. je j 
k u z y n k a  K ry s ty n a  Zaga­
je w ska  z Gdańska pod pre 
te kstem  „zabezp ieczen ia”  
d z ie ł w y łu d z iła  „S a lva to ra  
M u n d i”  i  „M n ic h a  z Dzie­
c ią tk ie m ”  o d  A le ksan dra  
Sz.

Przed ro k ie m  w  W arsza­
w ie  to czy ł elę proces c y ­
w i ln y  o p ra w o  w łasności 
obrazów . Sąd wówczas pra 
w o  to  p rzyzn a ł rod z in ie  
z m a r łe j i  A le ksa n d ro w i Sz. 
Zaga je w ska  n ie  chc ia ła  Jed 
n a k  zw róc ić  ob razów . P ro ­
k u ra to r ,  k tó ry  wszczął 
ś ledztw o, s tw ie rd z ił,  że 
ob ra zy  te  z n ik n ę ły . W nie­
s ion o w ięc a k t  oskarżen ia 
do  sądu o przyw łaszczenie 
cen nych  d z ie ł 6z tuk i.

N a  procesie Zagajewska 
t łu m a c z y ła  się, że obydw a 
Obrazy sprzeda ła w  Gdań­
s ku  na... u l ic y  n ie z n a jo - , 
»>emu m ężczyźnie za 50 tys . 
p ło tych .

Sąd skazał K . Zaga jew ­
ską na 2,5 la ta  w ięz ien ia  i 
30 tys . z ł g rz y w n y  z zam ia- 1 
ną w  raz ie  n ieściągalności i 
«Ul dodatkow e 300 d n i w ię - ( 
k le n ia  zastępczego.

(S. O.) '

Ach Tomasz, skqcf ty to masz..

Jubileusz Ludwika Sempolińskiego 
Hester estrady i operetki o Szczecinie

40 LAT HA SCEHIE
S C EN A P O L S K A  bez L u d w ik a  Sem polińskiego? N ie, dop raw dy 

tru d n o  b y ło b y  sobie w yobraz ić . A  je d n a k  z n a ko m ity  a k to r  m ia i zo­
stać... kom iw o jażerem .

—  T ak  —  zw ie rza  się nam  L u d w ik  S em po lińsk i —  m ia łem  być 
kom iw o jaże rem . Z  w o li o jca , k tó ry  sam b y ł hand low cem , zarzą­
dza jącym  sk lepem  fa b ry k i „S inge ra “  na W ie rzbow e j. T a k i w łaśn ie  
w y b ra ł d la  m n ie  zawód.

—  A le  głos przeznaczenia...
—  O tóż to : idąc za ty m  głosem  tra f i łe m  do „S fin k s a ” . Na te j scen 

ce s ta w ia li też p ie rw sze  k ro k i m. in . O rdonów na  i  Zn icz.

D e b iu t p io sen ka rsk i w  
„S fin k s ie ”  n iespe łna 18-let- 
niego L u d w ik a  b y ł bardzo 
udany. W kró tce  S em poliń­
sk i zam ien ia ha nd lów kę na 
Szkołę A p lik a c y jn ą  (tak na 
zyw ała  się ówczesna szko­
ła  te a tra ln a ), szko li głos u 
w y b itn y c h  pedagogów
(przez 6 la t!) , do skon a li ta ­
niec bez w y tchn ien ia .

S e m polińsk i czuje się na 
estradzie ja k  w sw oim  ży­
w io le ; p o db ija  publiczność 
p iosenką i  tańcem , ale ta k  
napraw dę zakochu je  się w 
operetce. Rozpoczyna się ko 
le jn y  e tap  k a r ie ry  a r ty ­
s tyczn e j: na n iw ie  M uzy 
O peretkow ej, w  teatrze pod 
d y re k c ją  tw ó rc y  warszaw­
s k ie j o p e re tk i — L u d w ik a

Ś liw iń sk ieg o. I  znów  sukce 
sy! Sukcesy!...

—  N a estradzie  i  w  
operetkach —  m ó w i a r­
tys ta  —  szczególnie lu b i 
łem  od tw arzać postacie 
„ f in -d e -s ie c lo w e “ . G ry ­
w am  je  od 30 la t. Epoka 
f in  de siec lu  ze sw o ją

w

St,Gala 
ja r ty s tó w “
*fia cyrkowej
arenie

W  S ŁY N N Y M  p a rysk im  
c y rk u  „M e d ra n o " od by ła  
się doroczna „G A L A  AR ­
TYSTÓ W ” . da jąc s ław om  
areny 1 m us lc -ha lló w  oka­
z ję  do popisów  wręcz a k ro  
ba tycznych. W tegoroczne j 
paradzie po raz  p ie rw szy 
w z ię ły  rów n ież ud z ia ł s łyn ­
ne gw iazdy francusk iego 
fU m u i  te a tru .

(Foto CAF)

—  P E W N IE  że uw ażam , —  o d p o w ie d z ia ł 
S zw e jk . —  K ażdem u na leży  s ię  to  na  co zas łu * 
ży ł, inacze j n ie  b y ło b y  żadnego po rządku.

— W id z i pan; — uśm iechną ł się R opp do  K o r­
bissa. — M ó j p rz y ja c ie l ca łko w ic ie  podz ie la  m o je  
zdanie. Jest to  z ja w is k o  dosyć częste m iędzy 
p rz y ja c ió łm i. C zy c h c ia ł p an  coś powiedzieć?

— C hcia łem  p a nów  zapytać, czy p a now ie  tu  
p rz y s z li z  po w a żn ym i za m ia ra m i, — o d rze k ł K o r -  
biss, k tó ry  p o cze rw ien ia ł. W  p rze c iw n ym  razie  
panow ie  wybaczą. N ie  m a m  czasu na  d o w c ipy .

— Zależy, co pan rozum ie  przez pow ażne za­
m ia ry , — rz e k ł Ropp jeszcze g rzeczn ie j, n iż  przed  
te rn . — Je ś li chodzi panu o  kopn ięc ie  w  ty łe k ,
0  k tó ry m  przed c h w ilą  b y ła  m ow a , to  n ie  b io rę  
tego  ch w ilo w o  pow ażnie. A le  podkreś lam  w yraz  
c h w ilo w o . Z  ja k ie j r a c ji m ia łb y m  pana kopnąć? 
Z a  co? W id z i pan  ku  tem u  ja k ie ś  p rzyczyny? 
U w aża pan, że pow in ie n e m  to  zrob ić?  Że p an  na 
|o  zasłużył?

— B ardzo  przepraszam , — p o w iedz ia ł K o rb iss 
O s ta ją c  — ja  n ie  m am  czasu. Je ś li p a now ie  są 
B p o lic ji...

— Sekundę, — p rz e rw a ł m u  Ropp. — S iadaj 
pan . N ie  o d pow iedz ia ł pan  jeszcze na m o je  p y ­
ta n ia . S iada j pan, pow ta rzam , n ie  stercz pan 
przede m ną ja k  z g n iły  grzyb , bo m n ie  to  zaczy­
n a  denerw ow ać. T a k  jest, zg n iły  g rzyb . T o  pana 
zn akom ic ie  okreś la . Z a ró w n o  pod względem  m o­
ra ln y m , ja k  i  każdym  in n ym . A le  jeszcze le­
p ie j,  jeszcze śc iś le j, pasow ałoby do pana inne  
głowo. Czy może pan, d rog i panie S zw e jk , od ­
gadnąć, o  ja k ie  s łow o m i chodzi?

— M oże tru ją c y  g rzyb? — za p y ta ł S zw ejk.
N ie. N ie  t ru ją c y  g rzyb . K ró tk o  i  w ęz łow a to :

Iw in ia .  T a k  jest. Ś w in ia  i n ic  w ięce j. Jest to  je ­
dyn e  słowo, okreś la jące  sterczącego przede mną 
K o rb issa  c a łko w ic ie  i  bez reszty. A  teraz, d rog i 
p a n ie  Józefie, p ro ponu ję  panu m a ły  zakład. Za­
łożę  się z panem , że K o rb iss  za c h w ilę  usiądzie
1 spoko jn ie  w ys łucha, co m u pow iem . I  że się 
Skurczy do w ie lko śc i żaby. T a k  jest, do w ie lk o ­
śc i m a łe j ropuchy, k tó rą  k toś nadepta ł i  m iażdży 
sw o im  butem . M oże to  być na p rzyk ła d  o fice r 
a rm ii n ie m ie ck ie j w  d łu g ich  butach. W ażących 
¡wraz z o fice rem , dw ieśc ie  k ilo . P ow iem  naw et, 
fce tys iąc  k ilo . B ędzie to  w p ra w d z ie  l ic e n tia  poe- 
^c a , c z y li le k k ą  przesada poetycka, a le  n ie  w ie

(77)
dzę pow odu, d la  k tó re g o  n ie  m ia łb y m  sobie na 
n ią  pozw o lić . P rz y jm u je  pan zak ład , p an ie  Józe­
fie ?  S ta w ia m  sto m arek  p rze c iw ko  dziesięciu.

— W on ! — k rz y k n ą ł K orb iss, w y c ią g a ją c  rękę 
w  k ie ru n k u  d rz w i. — Proszę n a tych m ia s t w y jść !

— N ie  mogę się założyć, bo się bo ję , że prze­
gram , — rz e k ł S zw e jk , n ie  zw ra ca ją c  na  K o r­
bissa n a jm n ie jsze j uw agi.

— Z a  d rz w i!  — w rzasną ł K o rb iss  jeszcze głoś­
n ie j.

— D obrze że się pan n ie  za łoży ł, — pow iedz ia ł 
Ropp. — Pana ostrożność zas ługu je  na pochw ałę. 
Zobaczy pan, że K o rb iss  za sekundę n ie  ty lk o  
sku rczy  się do w ie lko śc i żaby, a le  rów n ież  
zb ledn ie . Na tw a rz y , a może ró w n ie ż  na ca łym  
ciele. Raz, dwa, trz y  -  K orb iss, uw aga! Jestem 
po ru czn ik  W a ld e m a r G ro the . M ąż A n n e m a rie  
G rothe.

T o  co te raz na s tą p iło  R opp p rz e w id z ia ł dosyć 
dok ładn ie . K o rb iss  z b la d ł i  us iad ł, trzęsąc się 
ze strachu. Jednocześnie zm a la ł — może n ie  do 
w ie lko śc i zdeptanej żaby, a le  p ra w ie . Przez 
d ługą  c h w ilę  p a trz y ł na Roppa m ru g a ją c y m i o- 
czam i, n a m yś la jąc  się, co zrob ić . W ciągu te j 
c h w il i  mózg jego  p ra co w a ł z b łyskaw iczną  szyb­
kością, i  w yo b ra źn ia  też. U jrz a ł przed sobą ca ły  
w ach la rz  m ożliw ośc i, w y n ik a ją c y c h  ze stanu rze 
e«y. P ie rw sza  b y ła  ucieczka, a la  da n a tv c h irü a s i

sztucznością, snobizm em  
— cóż to  za bogate źród 
ło  in s p ira c ji d la  a k to ­
ra!

K orona m o ich  ró l „ f in  
de s iec iow ych”  — ko n ty  
nuu je  L u d w ik  S em po liń  
sk i — b v ł M a zu rk ie w icz  
w „Ż o łn ie rz u  K ró lo w e j 
M adagaskaru” . W  ro l i  
M azu rk iew icza  w y s tą p i­
łem  500 razy. Z ży łem  się 
z tą  postacią ja k  z k im ś 
b lis k im .

—  Doskonale s ię  pan  
czu je ró w n ie ż  w  te a trze  
d ram a tycznym ?

—  T e a tr  d ra m a tyczn y  
od d a w na  m n ie  poc ią ­
ga ł. Przez dw a  la ta , od 
1950 ro ku  do  1951 r. w y  
stępow ałem  w  św ie tn y m  
łó d zk im  te a trze  G a lla . 
F ik a ls k i w  „D o m u  o tw a r  
ty m “ , Chudogęba w  
szeksp irow sk im  „W ie ­
czorze T rzech  K r ó l i" ,  L i  
s ie w icz  w  „P a n u  G e ld - 
hab ie ” , P a p k in  w  „Z e m  
śc ie " —  o to  u lu b io n e  
m o je  ro le .

A  f i lm ?
“  To także pew ien roz­

d z ia ł w  m o im  życ iu . D o ro ­
bek p rze dw o je nn y  spro w a­
dza się do  k i lk u  obrazów. 
A w ięc „S p o rto w ie c  m im o  
w o li” , „Jaśn ie  pau szofer” , 
„M a n e w ry  m iło sne ” , »»O 
czym  się n ie  m ó w i” . Po 
w o jn ie  poza „S ka rb e m ”  n ie  
m ia łe m  Jakoś o k a z ji... za­
b łysnąć na ekranie.

— r .-z y  naw ale zajęć zna­
la z ł pan jeszcze czas na 
pracę pedagogiczną.

— Owszem. Muszę prze ­
cież w ycho w ać  sobie na ­
s tępców... W yk ła da m  w  
PW ST — piosenkę. W ie lu  
spośród m o ich  w ycho w an­
k ó w  to  n a jm ło dszy  dz is ia j 
n a ryb e k  d w u  te a tró w  w a r­
szaw skich . „S y re n y ”  1 
„ B u f fo ” , Także P o łom sk i 1 
zysku ją ca  coraz w iększy  roz 
głos B a rb a ra  R y lska  są 
m o im i w ycho w an kam i.

—• P o zw o li p an  p ro fe ­
sor, że w  im ie n iu  czy­
te ln ik ó w  „K u r ie ra  Szcze 
c ińsk iego “  zadam  p y ta ­
n ie : ja k ie  w spom n ien ie  
łączy pana z naszym  m ia  
stem ?

—  Atm osferę miasta 
tw orzą Jego mieszkańcy. 
Jeżeli wszyscy szczecinia 
nie są tak  żyw iołow i i 
serdeczni ja k  publicz­
ność, która przychodziła 
na m oje występy, to w y  
pada m i żałować, że nie 

mogę mieszkać i w y ­

stępow ać w  W aszym 
m ieście  codziennie...

A  ju ż  zupe łn ie  w z ru ­
szy ła  m n ie  taka  h is to ria , 
k tó rą  p rzeżyłem  w  Szczc 
c in łe : zgub iłem  p o rtfe l z 
p ien iędzm i, dokum en ta ­
m i, b ile te m  ko le jo w ym . 
Po pa ru  godzinach do 
h o te lu , w  k tó ry m  m iesz 
ka łe m , odn iósł zgubę 
m ło d y  cz łow iek , ja k  się 
okazało cze ladn ik  p ieka r 
sk i.

Jako  nag rody  zażą­
dał... a u to g ra fu . Ten je ­
go gest b y ł p ię kn ą  na­
grodą d la  m nie...

Rozm. Z b ig n ie w  
K . R ogow ski

/ '2 - le tn la
m ll la r d e r k a
w roli... Carmen

R ZYM . R eko rd  ekscen-
try c z n o ś d  po b iła  72-letnia 
m ilia rd e rk a  am erykańska 
przebyw ająca w e W łoszech. 
Ja k  poda je d z ie n n ik  „G io r -  
na le  d ’ I ta l ia ”  w yn a ję ła  ona 
salę te a tru  im . Goldoniego 
w  L iv o rn o , sprow adziła  sa­
m olo tem  z U S A  40-osobową 
o rk ie s trę , chó r, so lis tów  i 
w y s ta w iła  w  toskań sk im  
m ieście dla tys iąca  zapro­
szonych gości operę B ize ta 
„C A R M E N ” .

Starsza pa n i n ie  zadowo­
l i ła  się je d n a k  ro lą  im pre- 
saria , lecz w ys tą p iła  osobi­
ście w  r o l i  ty tu ło w e j,  a po 
przedstaw ieniu przesy ła jąc  
d ło n ią  po ca łu n k i dz iękow a­
ła  za ow acje , ja k ie  zgoto­
w a li  je j  rozb aw ien i w idzo­
w ie . (PAP)

Widokówki
miast
polskich

PO CZTA w prow a dz iła  do 
obiegu 10 ilus trow a nych  
k a r te k  pocztow ych z w ido­
ka m i zab y tkó w  a rch itek to ­
n iczn ych w  w iększych m ia 
Stach P o lsk i.

W id o kó w k i o zno rm a lizo­
w anych w ym ia ra ch , d ru ko  
wane te chn iką  ro to g ra w iu ­
row ą w  czterech ko lo ra ch  
(n ieb iesk i, szary; b rązow y 
1 z ie lony) na b ia łym  k a r ­
tonie. kosz tu ją  60 g n

W p ra w ym  g ó rnym  rogu 
k a r te k  nadru kow an o  zna­
czek pocztow y w artośc i 
40 g r; p rze ds ta w ia jący  s ty ­
lizow ane godło państwow e 
z napisem  ;,1000-Iec ie ” .

B a rw n e  ilu s tra c je  przed­
s ta w ia ją  ko le jn o : wieżę 
zam kową w  O lsztyn ie , k ra  
kow sk ie  S ukiennice, pom ­
n ik  Bo lesław a C hrobrego ws 
G nieźn ie  (zniszczony w  cza 
sie os ta tn ie j w o jn y ); za­
m e k  w  L u b lin ie , pa łac w 
warszaw skich Łazienkach, 
zab y tko w y gm ach W oje­
w ód zk ie j Rady N arodow ej 
w  Szczecinie oraz ratusze 
m ie jsk ie  w  Poznaniu, Gdań 
sku, W ro c ła w iu  i  Opolu.

K a rtk i pocztowe w ydano 
w  na k ład z ie  50 tys . egzem­
p la rzy . (Kn)

o d rz u c ił; pon iew aż R opp zn a jd o w a ł s ię  b liż e j 
d rz w i, n iż  on. Następne ob razy b y ły  raczej po­
n u re : jego  w ła sn a  śm ierć  w  w ię z ie n iu , śm ierć 
w  po je d yn ku , o raz  n iezw łoczna śm ie rć  bez żad­
nego p o je d yn ku , r  p rz y k ry m  doda tk iem , iż  o f i­
cera, k tó ry  z a b ije  ko chanka  s w o je j żony, un ie ­
w in n i z  pew nością sąd. P o  ty c h  czarnych  m yś­
la c h  z ja w iły  się in n e , m a jące  n ieco jaśn ie jsze  
b a rw y . M oże udawać, że zos \1 n ies łusznie po­
d e jrzany?  U trzym yw a ć , iż  m iędzy n im  i  A n n e ­
m a rie  G ro th e  n ic  n ie  zaszło, że je j  w  ogóle n ig d y  
n ie  w id z ia ł?  A le  tę  ew entua lność m u s ia ł ró w ­
n ież od rzuc ić , bo m ąż ju ż  w idoczn ie  w szystko  
w ie d z ia ł, skoro  do n iego  przyszedł. K o rb iss  go­
tó w  b y ł n a w e t przypuśc ić , że żona sama mu 
w szys tko  w yzn a ła  i  że w obec tego je s t zgubiony. 
Jest rzeczą zastanaw ia jącą , ja k  szybko  przebie­
ga ją  p rzez um ys’  obrazy, w ra że n ia  i  wspom nie­
n ia , k ie d y  m ózg p rre u je  ca łą  parą . K o rb iss  zdą­
ż y ł sobie jeszcze p r . ,  pom nieć, że ob ieca ł A n n e ­
m a rie  k u p ić  to rebkę . N ie  b y ła  to  z w y k ła  to reb ­
ka, lecz bardzo e legancka i  d roga. P a n i G ro the  
zauw aży ła  ją  na .wystawie sk lepow e j i  w ym og ła  
na K o rb iss ie  przyrzeczenie, iż  ją  d la  n ie j ku p i. 
M yś l o  ty m , że te ra z  n ie  będzie ju ż  m u s ia ł tego 
zrob ić , p odz ia ła ła  na n iego  m n ie j w ięce j tak, 
ja k b y  został o b la n y  w ia d re m  nieczystości, w  k tó  
ry m  rozpuszczono ró w n ie ż  łyżeczkę  w o d y  ko lo ń  
sk ie j.

R odp , aby i> p rc ;.va d z ić  s tra  I  K o rb issa  do 
p u n k tu  k ii lm in a c  lacao. ł  m r . i ł tvm czasem  na 
podłogę w szys tk ie  bez w y ją tk u  p ap ie ry , leżące 
na b iu rk u  K orb issa . U c z y n ił to  je d n ym  energicz 
nym  posunięciem  d ło n i, a le  ju ż  bez uśm iechu. 
S zw e jk  zauw ażył, iż  na b iu rk u  pozostała jeszcze 
gum a do w yc ie ra n ia  i  d w a  sztuczne f io lk i,  wo­
bec czego, w zo rem  sw ojego szefa, z m ió tł te  
p rze d m io ty  na ziem ię.

— A  te raz  do  rzeczy, — rz e k ł tw a rd o  Ropp, 
s iadając na b iu rk u . — O skarżony m a p ra w o  za­
brać głos. M oże pana d z iw i, że n ie  jestem  w  
m undurze, ty lk o  w  u b ra n iu  c y w iln y m ?  D z iw i 
cię to  ła jd a ku ?

— N ie, — b ą kną ł Korb iss.
— P ew n ie  że nie. P rzy jecha łem  w czo ra j w ie ­

czorem  na u rlo p . M asz jeszcze ja k ie ś  py tan ia?

U i >

Szukamy
ta le n tó w !

JE Ś L I m acie  do b ry  glos, 
jesteście m u zyka ln i 1 m a­
rzyc ie  o s ław ie... S ławy 
P rzyb y lsk ie j -  dobra  no­
w ina.

Zrzeszenie S tuden tów  Pol 
sk ich  i  m agazyn „ IT D ”  
o rg a n izu ją  ko n ku rs  piosen 
k a rsk i. K o nku rs  je s t o tw a r 
ty ,  może w  n im  w ziąć u- 
d z ia ł każdy am a to r — śpię 
w acaka lu b  śp iew ak oraz 
am atorsk ie  zespoły w oka l­
ne  ( tr ia , kw a rte ty  itp .).

Na ko n ku rs  (nagrody!) 
na leży p rzygotow ać jedną 
z trzech piosenek studenc­
k ich  zam ieszczonych w  ma 
gazyn ie  „ IT D "  w  zależno­
śc i od rod za ju  głosu 1 cha 
ra k te ru  w oka lnego zespołu 
(„P io sen ka  na spo tka n ie” . 
•„Ba llada o trzęsących się 
p o r tk a c h " 1 ;,Zostań ks ię ­
życu ” ), oraz jedną c ieka­
wą piosenkę z tzw . reper­
tu a ru  „p o pu la rne go ” . Zgło 
szenia p rz y jm u ją  w szyst­
k ie  Rady O kręgow e ZSP. 
E lim in a c je  w stępne odbędą 
się w  dn iach 13 -  16 k w ie t 
n ia .

Najstarszy 
wrak świata

(A P I) F o to rep o rte r z No 
w -g o  Jo rku , podczas rob ie  
n ia  reportażu o łowcach 
gąbek przy  brzegach T u r ­
c j i  na tkn ą ł się na wrak 
s ta tku . B y ły  to  resztk i dre 
w nianego ok rę tu  z ery 
brązu, k tó ry  zatonął oko­
ło  sto la t  przed w o jn ą  tro ­
jańską ( X I I I  w. przed na­
szą erą).

S tatek p rze w o z ił ponad 
tonę różnych m eta li; m .in. 
sztaby m iedz i, narzędzia i 
b roń  z brązu.

Na sta tku  znaleziono ro­
żen do b a ran in y , podobny 
do ty ch ; ja k ic h  używ a się 
dziś; pe s tk i o liw e k , kość 
baranią,- s ko ru p y  naczyń, 
lam p  i  re sz tk i w y ro b ó w  ko 
6zykarsW cb, -
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